tj 
każ 
BX 
AN 
aet 
CRACOVIENSIB 


Vala ROU < 


IEPA 


SEN = JAWIE 
„Albo 
WIDOWISKO. 


STANISŁAWĄ 
ORZECHO WSKIEGO. 5 
w Krorym; 

Poftawa zamiefzaney i ucie- 
mieżoney Rzeczypofpolitey, 
tudzież naprawienia icy 

fpofób okazuie fię 


Tzez 
„M. ZYGMUNTA ALEXANDRA 
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JEŻ RACOVIENSIS 
(A 7 Raźli , niż przyfzło do ro- 
£4 [poczęcia tey pracy , gdyśo 
-niey przedtym , częfio ze mną 
_ mówił, (zło w/zyfiko Z oporem s 
ile: żemaoczach flaty; i czafi 
| .przyfzczupłość, i dowcipu płyn 
„tkość i ludzkich i zyków u/zczy- 
| gkizalić [korona myśl padły owe 
| A2 Mow- 


Mowcy Rzymfkiego ftowa + Ch 
co na (krzypcach grawaią » 
po fwoiey, nie pofpólitwa 
woli, głos i ftroy miarkuią 
fnadno przyfłajił rozmylt fkło- 
nić wolą na żądania Pańjkie, 
którym ieżel zupełnie dogodzić 
nie potrafię, zatrudnienie fzkol- 
ne, do którego mnie mój urząd 
wiąże, nadną (rozumiem )zło- 
ży mnie wymówką. Nakoniec w 
sieudólności famey, która hig tra- 
fićmoże, tym bardziej fe wyda | 
powolność mola» iako na rofkaz 
Jego, bez względu na przemo- 
źność fwoię, trudne z chęcią ro- 
fpoczynam . rzeczy. 

Wiąże mnie zaś dotego, 
doświadczona od kilku czafów 


ii, qui fidibus utuntur, fuó, non multitu- 
dinis arbitrió , cantus numerofó; mode- 
rantur. Cie: ¢ Tuicul: Ee Ai 

Oboyga 


| Oboyga Wielmożnych WC: 
Pańfiwa Dobrodziey(iwa łaska» 
wość , która „iak flan móy, któ- 
rym fie zafzczycam , tak i mnie 
od pierwjzego poznania wofo- 
bliwfzym mieścić raczy wzglę- 
dzie. Nie fzukam iednak , (iak 
zwyczay niee) przypodoba- 
nia, zdługiego wywodu Prze- 
| świętnychPRZODKOW Wa- 
| fzych, wiedząc dowodnie; że 
ich i fwieżo, tdawniey , godniey- 
fze daleko chwality ufła, i maigo 
za to; żei z Was famych obfita 
pochwał wynika ofnowa. 
Zóifie, czyni naypier- 
wey ten po fobie zafzczyt, Wiel- 
można MARTANNA zKra- 
fińfkich zacna Małżonka 
Twoia , którey wysokość krwi, 


wiele 


wielkość Fmienia, wiekopomność: 


Rodu, z niezwyciężonych 
Rzymfkich wywiedziong KOR. 


WINOW, tefzcze flarozytne. 


Liwinfza, w Xiesach fwoich 


zapifało pidrosi nie przerwanie, 
Gz po te Czasy,tak w świeckim, 


iak Duchownym flanie, (a): 


w Nataśnieyjzych, (b) Ja- 
śnie Oświeconych , (c) Jaśnie . 


Wielmożnych , fłowem -w nay- 
pierwfzych ftynie Dofloieńfiwach. 
A nayblizey w Jaśnie Wielmo- 
żnym MICHALE HIERONI- 
MIE  Korwinie HRABI 
na KrafnymKR ASINSKIM. 


[2] iako to: w Naiaśnieyfzey Xiężnie Króle 
wicowy Jinci 

(b) w Jaśnie Oświeconey Xiężnie. Woiewo- 
dzinie Lubelfkiey, 


KOZA 


śnie Wielmożnym Bifkupie Kamie- 
niecktin. (83 
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Podkómorzym Rożańfkim 
Marfzałku  Konfederacyi 
Przeświętney Ziemi Ciecha- 
nowfkiey, zacnym zacney Có- 
ryQOycu, którego i wielkie w Kro- 
lefiwie zaftugi, i uymuiące ka- 
żdego przyiaźń, dujzy ciała i 
fzczęściadary,tak wiele w ludz-. 
| kich dokazuią fercach; że (gdy- 
„ by można ) famegoby Mu przy- 
chylono Nieba. Niemnieyfzą po- 
fobie obiecuią ftawe ADAM, 
Starofia Ciechanowfki, FAN 
FOANNAi ANGELA, ie- 
dnym Krwi związkiem {poione 
Rodzeńfiwo, Którzy nie prze- 
flaigc natym, ze w wielkim 
| Domu; do wielkich urodzeni fo- 
| pnidw, ziemią iefzcze i mo-- 
rzem, w Oyczyznie i indziejs 0 


_. Fen doj konałości trofkliwie fla- 
-toighe wybór, który woboiey 
„płci, do naywyż/zych Urzędów 
„„pierwfzeńtwo trzyma. - 
„Niż zmowy: właściwe „Tey fa- 
mej przymioty; powaga bez wy- 
niafłościrożum bez chytrości, 
Jzczodrobliwośćbez chluby,fzczć: 
rość bez. obłudy „dobroć bez żoł- 
Cis piękność urody, układność 
Gata, wefołość wpofiedzeniu, 
_ofirożmość w mówieniu, ludz- 
kość w przyflepnosei , dzilność w 
przymienu., grzeczność w uni- 
Żeniu , Żywość. w naymniey/zym 
rujzeniu , caleby unieprzyiaciół 
famych znalazły fzacunek. 
Dopetniafż tey flawy całym 
życiem twoim, Wielmożny Staro- 
fo Dobrodzieiu, pełniąc te 


w/zy- 


Se St ee 


wfzyfikie obowiązki, które fie 
Bogu i. Oyćzyznie należą. Nie 
„zbywa na niczym do przefłama 
„potomnym -czafom miesmiert:|- 


| ney fławy, krom tego; że ci 


zbyt wcześna śmierć, w [amey 
wieku. złotego porze s wielkich 
przymiotów zabrała Jedynaka , 
co że mile wjfzyfiko z Oycow- 
fkiey Boga  przyimuiefz ręki, 
" dałci wzadatek pociechy Cor- | 
kę, naymileyfzą w życiu Twoim 
TEKLE, wktórey rofiropność 
nadlata s wdzięk nad zwyczay- 
ność, rzóźwość nad fiły,. cwi- 
czenie nad tryb miemówlęcy i 
lgnąca do ' dobrego fkłonność, 
wjzelakie ludzkie przewyż/za 
nadzieie. l 


W żym fobie tylko krzy- 
| wde wieiaką czynifa,lecz wig 
&fzg 


kfzą przed. Niebem zaftuge , że 
przez wrodzoną zmkomosci 
wzgardę, from/z przed wfzelką 
okazałością świata. Atoli z tey 
Jamey Xiążeczki ; która nakta- 
dem i kofatem Twoim wychodzi 
zdruku, wpredce fie każdy 
domyślćć może w/paniałości u-. 
myjftu twego , iż takiemiieno ln=" 
bites ilubifz zabawiać fie mysla- 
mi, które fe do obiaśnienia i u- 
Jzczęśliwienia całego Narodu 
zmierzać zdaią. Jakóż coinni, 
na ktotofilach i rozrywkach dni 
życia trawią, ty wiek twoy 
pędzifz na meufiannym warto- 
waniu Xiąg , lub mtłym z uczo- 
nemi ludźmi obcowaniu. A za- 
tym licha moia praca, w Pań- 
fkie befpiecznie garnie fie Ręce; 


pe- 
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| pewna będąc; że zwykłym bg- 

~ dzie prayigta’ fercem, którą ; 
gdy zwinnym fktadam u nóg 
Pańfkich Oboygga WWWMW. 
MCm. Pańfiwa Dobrodziey- 
Awa uczczeniem, Życzę, niech 
zgodnym a zobopólnym żądaniom 

Wafzym, przy czerfiwym, i dłu- 
goletnim życiu, naypomysiniey/ze 
, wjzylłkie dogadzaiq lofy. 


Do Czytelnika 


"RY lążeczka ta, iak mała w 

fobie co do oka, tak w 
pilnym czytaniu, ledwienie 
tyle wfzędy ciekawych ofo- 
bliwfzych i zbawiennych ; 
zawiera uwag, ile liter liczy, 
gdyż iedno 2 drugiego coraz 
infze wypływa. W krotkiey 
ofnowie, pod zmyślonemi, a- 
le zdatnemi,tak znaków,iaka 
rozmaitych ofob imionami» 
pochylonego, a potym pofta- 
wionego na nogi Pańftwa, 
żywy, iak w zwierciedle, 
w każdego czytaiącego myśli 
maluie obraz : przewidziane 
niefzczęścia tak odlegley- 
fze , iak bliżfże , iaśnie wyty- 
ka, fpofób paco 

ic 
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ich przepifuie, Rządu zawia. 
fy gruntowne i ńiewzrufzo- 
ne podaie, zgoła wfzyftkie 
kraiu Nafzego części, skia- 
daiące trzy Stany; ToZtrzą- 
fa, ocala i ubefpiecza, tak 
dalece ; że iey fię naczytać 
doftatecznie nie można. 


za powagą równie życzące- 
go dobrze Oyczyznie Syna, 
przetłumaczona po Pollku, 


w Polfkim, Polakom oka 
zuie fie ftroiu , aby tym ła- 
twiey , iako ziomek poznana 
i zrozumiana być mogła. 
O tę fzczegulnie uprafza ła- 
fkę, aby iey żaden z niepo. 
czelnego {low przerobienia 
ikroiu, anifzacować, ani 
nicować nie chciał, treść 
tylko fame w niepozorną 
przybraną barwę, Ściśley, i 


śęiśley rozbieraiąc,aby każdy 
„wyfokim **wym.. zdaniem 
zważać {kutecznie raczył, 
w głębokim pokoiu, ży- 
czy fobie. Bądź zdrów 
iłafkaw. > 
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"Dym. po morzu Greckim żeż 


glował „ będąc zaniefio 
od wiatru na Wyfpę PATMOS, 
wy fiadlem na ląd, aco fie trafiać 
zwykło tym, którży - w nieznas 
iomey Krainie zoftaią „na 
przypatrować fię zdaleka 
ftkiemu dziwić, 
wfzyftko wokoł 
począłem, bliżey 
iC, przez gaik pobudynki 
grodzone płotami z thtay= 
ikiego żiela, dziwney wyfoko. 
A2 - ści 


£. ORZECHOWSKIEG? 

ścii roboty, niby. przezemglę 
pokazywać fie poczęły, do kto- 
tych ia, chcąc fię rzeczy do- 
wiedzieć umyśliłem doyść. Plac, 
na ktorym fzańce okopane by- 
ły. był bardzo obfzerny ; i dla 
rzek w kołó niego płynących 
niezmiernie wefoły. IT am uyzrza- 
wfzy otworem ftoigca bramę ; 
wfamym do niey wchodzie do- 
ftrzegłem. | ftrozow’, twardym 
{nem złożonych, wpot uzbro- 
ionych , iednych nagich, dru» 
@ich mocno winem upoionyeh, 
których » po rozmaitości odzie- 
pia, fądziłem być moiemi źiom= 
kami. Podczas tak wielkiey gnu- 
śności ftraży , wolnym krokiem 
wiżedłem ‘na otwarte pódwórze, 
gdzie mi fie widzieć dało, iż 
nieprzyiacielfkie Woyfka; Z bro- 
nią na niego; Ze -wfzyftkich 
iron. cgatowaly » na 'któtych 
weyzrzenie: zdięte ftrachem fer- 
ce wnoliło (obie, Ze iakoweś 

ofta 


SEN NWAFAWT E. 4 
oftatnie tuż nad karkiem nie-. 
fzczęście. Z połnocney ftrony 
ftalo Woyfko po kryiawkach i 
pagorkach. leśnych, na kilka 
Puików podzielone‘, lecz nie wy- 
chodzące na równią ; na wierz- 
chu chorggwi niofące napis: 
MOSKAL. od Wfchodu fayda- 
czna jakaś długim fzeregiem bez 
wfzelkiego porządku. wypadała 
zgrala, z napifem na chorągwi 
TATARZY KOZACY. Od 
których pogranicza niezmier- 
na moc z mieczami,krwi i zdobys 
łaknąca, wielkim pędem biegła 
z miefięcznym na chorągwiach 
napifem: TURCY MACHOME- 
TANI. | Między / południem i 
wfchodem, ftało Woyfkodo bitwy 
fpofobne, którego Wodza cięfzko 
było: rozeznać.: Raz pokazywał 
po fobie: Chrześcianina poftać: 
a drugi raz frogiego.. Babarżyń- 
ca, "gdyż. z poplesznika. Ly 
reckiego wydawał fie firafanym, 

zna 


s- ORZBCHQWSKIEGO: 
z napifem WOLOSZY., Od Za- 
chodu - na wielu: mieyfcach fta- 
ły rozfadzone hufce , czy nie- 
przyiacielfkie? tego nie wiem, 
w woienne iednak  opatrzenia 
mocne iniewiedzied:,co, po cl- 
chu, między, fobą radzące » na 
których chorągwi na wierzchu 
widać było. napis NIEMCY. 
Nadchodziły procz tego iinne 
Woylka, lecz żadnego. cale na- 
pifu nie miały. 


ROZDZIAŁ IL 


zańc, na którego wfzedłem- 
dziedźiniec: żadnemi. zgoła ba 
fztami, ani na bramie, ani koło par- 
kanów opatrzony nie był, na 
bramie by napis:  BESPIE- 
CZENSE WO. którey ftraż, ia- 


kom. powiedział , tak ciężko za- 
fnęła, że iey fame nawet nie- 
przyiacielfkie naiazdy obudzić 
nie mogły. W pofrzód  dziedziń- 
Cas 


SEN. NA JAWIE | 
ca, pod: pewnym odległości ro- ` 
zmiarem były rozłożone domo- 
ftwa ». czyli Faczey oboz, mię- 
dzy któremi na ofobliwfzym 
mieyfcu był namiot z płotna zro- 
biony. z napiflem : DOM RZE- 
CZYPOSPOLTIEY.. Ten miał 
dwa przyległe zobu ftron bu- 
dynki, ieden po prawey, zna- 
pifem DOM SPUSTOSZAŁY , 
drugi. po lewey ftronie: DOM 
ZGWAŁCONY we-drzwiach do- 
mu. fpuftofzałego fiedziała nie- 
wiafta z uczóiwą wielce- ponie- 
kąd twarzą. z oczyma goreiące- 
mi i nad zwyczayną moc, ludzi 
byftremi, lecz: dla. lez i żalu od 
cery. odpądła. W iedney. rece 
trzymała. Kielich z.Hoftyą, w 
drugiey Klucze, fuknie miała z 
cieniutyńkiego płótna, nie ludz- 
ka, iako znać było , fztuką a fży- 
te, lecz filnemi czyiemiś. rękami 
tkane. Na, podołku położoną 
trzymała. xiążkę „ona pierliach 

było 


>. ORZECHOWS KIECO. 
było napifane flowko: BOGO- 


BOYNOSC , od ufzu fzedł nas,’ 


pis : SŁOWO BOZE. od uft O- 
POWIADANIE. od oczu. NA- 
DZIELA. od pierfi Stolicy ferca 
WIARA. ód rąk UCZYNKI Mi- 
ŁOSŚCI , na samym kraiu przy 
nogach PRZYKŁAD ZYCIA. 
W progu zaś domu zgwałconego 
fiedziała urodą i pięknością zna- 
komita niewiafta , ale faba i od 
uftawicznego  niefzczęścia iuz 
prawie dolegliwości nie czuią= 
ca. Wlewey ręce fzalę, w pra- 
wey miecz bezecnie  zadrdze: 
wiały trzymała, z przydanym na 
pifem: SPRAWIEDLIWOŚĆ na 
frzodwadze fzali, napis był. RO- 
WNOŚĆ  namieczu zaś: KARA 
ZŁYCH ; [OBRONA © DO- 
BRYCH. Na tey połaci na kto- 
rey DOM: BOGOBOY NOSCI 
założony był. ftał infay budy- 
nek obfzerny tak wybudowany 
w iłupy ; że cokolwiek działo fig 
we 
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SENNA SAWIE | F 
wewnątrz, gmin w około ftoia- 
cy mógł widzieć , na którym na- 
piano było: DOM RADY, Na 
boku Domu fprawiedliwości ftał 
złotem haftowany namiot, z 
gałką wyztocona, wietrznik fre- 
brny zorłem maiący, nad kto- 
rym był biały lataiacy gołąb, 
. niebiefkim światłem oświecaiący 
wizyftko, napis miał: DOM 
KRÓLEWSKI na tyle .DOM 
RZECZY POSPOLI I EY. Po- 
oglądawfzy rożne rzeczy , oba- 
czyłem także takowy namiot: 
wktoren ieden złożone wielu bo- 
gaćctwa widać było. był. okaza- 
ły i'wfpaniały, zewnątrz i we- 
wnątrz złotem i perłami fadzo- 
ny, między Herbami Domow, 
miął „napis: LOM DOBRA 
WŁASNEGO zdawał fię być 
wyrównywaiący Rzeczypofpo- 
litey. ponieważ na wzór jey, 
miał dwa przyległe budynki , 
któremi pobok obwarowany byte 

ale 
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ale: na nich z obu ftron. po: dwa 
było 4 odmiennych napifow. Bo, 
jeden zprzodu DOM ZA- 
SŁUG. z tylu DOM CHCIWO- 
SCI. Drugi z przodu DOM ZA- 
CNOSCI,. ztyłu zaś DOM O. 
KRUCIENSTWA. Ato dla te- 
go. że ktoby na fame pobudyn- 
ki dziedzińca y domów patrzył; 
a, coby ztyłu było? nie zwa- 
zal, mocnoby ofzukanym zoftał. 
W DOMU WŁASNEGO. DO- 
BRA widać było, że fię tam 
znaydowała Wielkorada wielą 
napełniona tak Duchownemit. iar 
ko i Swieckiemi, nie robiącemi» 
nie infzego „tylko; żeby te bo- 
gaćtwa. które podli.ludzie wno* 
Uli, chciwie między fie+ 
bie rozfzarpali i rozebrali. Kto 
to widział , łatwo. zrozumieć 
mógł , co za ftarania owey, Wiel- 
korady były w owym. Domu» i 
między owym korzyści, fzuka- 
niem, czego aby. befpieczniey 
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SERNA JAWIE 16. 
pilnować mogli, pobud ynki fame 
~ ofadzeniem dział ,. żołnierzem i 
rowami opafane były.. 


ROZDZIAŁ. HI. 


Talo gromadnie mnoftwo lu- 

dz? czas na baykach tra- 
wiące , roezwążaiąc, iakieyby 
rady (gdy o fwoich rżeczach 
żaden. radzić nie umiał ) chwy- 
cić fiemieli? az nagle z Domu 
DOBRA WŁASNEGO wypadł- 


fay na koniu. niewiafta , po mie- 
dzy nich wbiegła, targaiąca fię 
na wfzyftkich bez obłazu z wfze- 
lakim pocifków i broni rynfztun- 
kiem, pod którą twardoufty ru- 
mak potargawfzy cugle, py- 
fkiem inozdrzem żwawo pryfka- 
iący» niepohamowanym pędem 
na ludzi leciał i wielu na ziemię 
śmiertelnie obaliwfzy deptał 
nogami. Niewieście imie było 
ROSPUSTA przy niey: obok 
{aly 


TY. ORZECHOWSKIECO 

fzły BUNT I WZGARDA U- 
RZĘDU, która, gdy około Rze- 
czypofpolitey Domu, tudzież 
fameyże Bogoboyności i. Spra- 
wiedliwości iachala, zuchwale 
koniem na obiedwie natarła i 
one złorzeczeńftwy - nakarmiła, 
na którąto | zbrodnią , ona fic 
naypierwfza odważyła... Z tey 
{trony. izła moe niezliczona kon- 
nych , niby dla uśmierzenia: za- 
miefzania „i fzeroką drogę licz- 
ba fwoią czyniła, tak ;/ że tąż 
jama drogą, natychmiaft „ «wpa- 
dły trzy inne’ niewialty. bly- 
fzczące fie od. wielości, złota, 
których po między fobą pokre- 
wieńttwo, pokazywało. twarży 
i fukien podobienttwo.. WY NIO- 
SŁÓW ŁAKOMSTWO LZBY- 
J EK. Za temidzto czterech: Me- 
LOW KRZYWOPRZYSKĘ , 
SiWO, CUDZOŁOSTWO z 
rozmaitemi lubieżnościami ow 
poftać niewiait  przybrańemi, 


SEN NĄ SAWIE 12, 
tudzież MEZOBOYST WO TU- 
CISK NIEWINNOSŚCI. Tych 
dwoyga fzlady Krwią za fobą 
broczyły. Za temi fzła ZEM- 
SLA 1 z tyłunanich frogladata, 
iakby ich miała za pierwfzą za- 
raz {pofobnoscia ukarać. Tym 
tedy. i pierwfzym imocno pogro- 
źiwizy ręką, uftąpiła od ich to- 
warzyitwa, a pominąwfzy ros 
fpuftę ze fwoią gromadą, tu- 

dzież pomingwizy Wielkoradz- 
ki Dom, wolno fobie izła. 


ROZDZIAŁ IV. 


fy Ym czafem zpod owego pro- 

{tego namiotu wyprowa- 
dzono wozek ftary i beż dyfzla, 
bądź że fię dla ftarości zepfuł, 
bądź że go przez moc połamano » 
któsy woł izrzebna Mulica cią- 
gnęla, Męfzczyżny jakies ro- 
zmaitego ftanu ( iakom uważał ) 
na grzbietach niofące. Mała na- 

dzieją 
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dziela była iazdy , ba każdy ną 


fwoię ftronę bydlę ciągnął.| i 


Wot takı miał napis: POŁ SJĘ 
NAPIERA SIODŁA , aS ZK A4 
PA CHCE ORAC. Mulica zaś 
ztym napifem: J4K SJE O- 
ZRZEBIĘ TO PAM BĘDZIE 
ZEPIET W frzodku wozka , bys 


dy trzy krzeffa nie iednakowe :|| 


£ pomiędzy których na wyżfzym, 
fiedziała Panna nieiaka, urody 
pickney ale w fukni wytartey , 


1 włofy niepocześnie leżące ma-|' 


iąca twarz także wybladłą, we 
Tzach tonące oczy » znakiem by- 
ły. że mufiała być chora, na- 
pis miała RZECZPOSPOLITA 
tudzież Bogoboyność równie za-| 
łofna wraz z Sprawiedliwością 
Sioftra fwoią chora, wfiadła na 
woz, i każda na fwoim krześle 
ufiadła, Rzeczpofpolitą między 
fobą fiedzącą obłapiły , na któ- 
tych izyie Rzeczpofpolita zem- 
dlgle ręce opuściła. « Potym»! 
Dzie 


at, — 


B’ NBD OE: a OG OG rnr ċmn He- 


2 
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Dzieweczki dwie yozawozkiem 
idące , Wozek rękami podpiera- 
ty, ze żnamionami : NADZIEIA 
CIERPLIWOSC , obie falocha~' 
igce, 'żałofnym  weyzrzenień 
wlzyftkich wokoło ftoigcyh do 
politowania nad fobą pobudzały. 
lak tedy iadąc Rzeczpofpoli- 
ta, za niefwornym Wodicielow 
ibydła pofzarpem, troche po- 
zno do Domu Wielkoradzkiego 
do którego dążyła, zaiachała, 
Stanąwfzy przede drzwiami ie- 
g0, imniemaiąc, żeiey dla dta- 
giey niebytności niepoznaią po- 
wiedziała; że fię obawia, aby 
iey, że nic nie przyniofła z fo- 
ba, nie zabreniono weyścia, a 
potym fpyta fie Sidftr, niemia- 
łyliby co przy fobie złota? któ- 
reby na podarunek Wielkora- 
dzie ofiarować mogły. One od- 
powiedaią: iznic cale nie maigs 
nie każą iey jednak tracić fer- 
ca, ponieważ: ich a os 

y 
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była» a oni iey Synami. Poka- 
zuiąc im ( mowiąc ) Macierzyń- 
fkie łono , z którego życie wzię- 
ji, pokazując pier, któ- 
remis ich karmiła, pokazuige 
ręce ibarki, które ich piafto- 
wały, inate doftoieńftw ftopnie 
wynioffy : to uczyniwfzy , nie 
rozumiemy, aby tak okrutnemi 
być chcieli, żeby cig, Z mi- 
łym przeciwko tobie wyfzedi- 
{zy obłapieniem , nie przyięli > 
i czci powinney Matce z ulza- 
nowaniem: nie oddali , chybaby 
tak nie baczni naciebie i na fie- 
bie byli, żeby famych fiebie 
nie kochali kto bowiem Matki 
nie kocha, zdaie fię, że fam 
fiebie nie kocha i ma fobie’ za 
złe, żego na Świat wydała. 


ROZDZIAŁ V. 


rE rozmowę  niewftydliwa 
I niewiafta imieniem : NIE- 
WDZIĘ 


LO z Pep TA ŻA 
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| WDZIĘCZNOŚĆ,  wzgardzi- 
- wizy nig, iako niedołężną i nę- 
dzną, zmarfaczywizy czoło, 
przerwała. Ztamtąd wte ftropy 
wyfeda Panna zoczu i twarzy, 
cała iaśnieiąca na kfztałt Son. 
ca, na pierfiach napis maiąca: 
PRAWDA. Ta wzrok na po- 
woz Rzeczypofpolitey obró- 
ciwizy, chętnie ią obłapiwfzy , 
pyta , „coby to znaczyło ? że tak 
fmutna, Haba i bez wizelkiego 
przyzwoitego, okrom Siófr, 
| orfzaku , . do Wielkoradzkiey 
| przybyła Jzby? Owa: przycho- 
dzę ( prawi ) do Synów, któ. 
rychem na to porodziła i wy” 
pielęgnowała , aby mnie wzaiem, 
w moiey potrzebie ratowali, ab 
| póki iefzcze żyię, mnie dla fie- 
Ra ifamych fiebie dla mnie, 
przy zdrowiu zachowali. Ale 
| kędyż oni fą? że żaden prze- 
ciw mnie nie wychodzi, żaden 
Marki nie wita! Nie dziwuy fię 
B (rze 
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( rzecze Prawda ) bo żadnego w | 
Domu nie masz, oprocz niektó=| 
tych ftaroświeckich fzladów w 
prochu zoftaiących. Ci zaś; kto- 
„ych za filarami fiedzących wi» 
dzifz, fa u ciebie prawda zafłu- | 
ženi, ale nie będąc znaczni, na 
twoie fzczodrobliwość patrzą» a 
gdy ty. nic nie mafz, oni też nie 
maiz.. Dla tego imteż nie po- 
wierzono ftarania. Sa między nie- 
mi iinni, lecz iefzcze bardzo |, 
młodzi, którzy ci iefzcze dać 
nie mogą rady,.mam jednak do- 
bra nadzieję że w krótce o tobie 
wielkie mieć będą ftaranie. Owi 
zaś ktoryches fię tu iuż fpodzie- 
wala zaftać , iefzcze nie přzyfzli 
bo wftąpilido DOMU DOBRA 
WŁASNEGO, gdzie całe “dni 
trawić zwykli, przywiązawizy 
fie do niego famego,, żeby zaś | 
otobie radzić mieli, ani im to 

w myśli nie poftoi. Bo że Seymy | 
fwoie odprawuią » czynią to pod 

tak 
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| tak kiztaltnym pozorem, iżbyś 
„| na to.» przyfięgła, że wtym 
| wfzyftkim około ciebie chodzą, 


ztym wizyftkim;do tego:zmie- 
rzaią, aby włafne ich dobro, a 


|| nieprzyjaciel twoys w całości 
| wiekowało; Atoli i te Ziazdy » 


iużby porzucili byli, gdyby ich 
O A San twoia WOL- 
NOSC: SZLACHECKA nie 
utrzymywała, Jak oni bowiem 


| Cady fie razem znidą ) otwo- 


ie dobro ftoią, pokazuig ich che- 
ci izdania» które porządkiem 


| dawać zwykli. Które iezeli ma- 


ło do ,uwierzenia . pomagają ; 
przypatrz fię ich iachaniu , któ- 
Ie duż ma, naftąpić. Albowiem 
tyś tu fama tylko, opufzczona, 
niby obca inie znajoma przy- 
byłą,cozaś DOBRO WŁASNE 
które z twoicy łafki na twym 
chlebie , żyie izrofło, w towa- 
tayitwie ich w złotey karecie , 


Ba w tym 
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wtym nawet czalie gdy; © tobie 
waradzać będą, przyiedzie. 


ROZDZIAŁ VI. 


-ZAlawizy fe lzami Rzeczpo- 
~ fpolita, poczęła dawać 'wia- 
re Prawdzie, aż oto głos trąb 
i łofkot kotów zagrzmiał , i 
trzech ‘zaraz pokazało fig u- 
zbroionych Mężów , profto do 
Rzeczypofpolirey ` przychodzą- 
cych: pierwfzemu nazwilko na- 
pifane było: PRZYIAZN ZMY* 
SLONA, który fiedząc na ko" 
niu fiwey maści, lifa za fzyię 
rowadził»  Drugiemu było: 
JIENAWISC DOMOWA, ten 
iacha? namyfzatym koniu , wil 
ka złowu na fznurku prowa- 
dzac. Trzeciemu NIEPRZYIA- 
ZNI IAWNE, który Niedzwie- 


dzia nażelaznym łańcuchu pro- 


wadząc , na koniu kafztanowa* |} i 


tym jachał. Cinapadłfzy Rzecz» | 
Po | 
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| pofpolitą " przede © drzwiami 
| Wielkoradzkiego. Domu. na {wo- 
| im powoźie, potwarzami ią zel» 
| żyli, źeuboga Niewiaftą. w tak 
| poważnym. mieyfcu, gdzie Kró- 
lowi i Wielkoradzcom drogę. -by- 
| lo zoftawić potrzeba, ftanęła. 
| Gdy oni. tedy. wielkim, pędem. 
| przylecieli, ina woz: natarli., 
| fzarpnąwfży fie bydlęta, każde 
| wfwoie. ftronę s» potłukłfzy, czy 
|. li rozerwawfzy, ną. kawałki. po- 
| woz, nędzną. Rzeczpofpolitą do - 
| fic duż przedtym przez. Ge Maz 
| ba» wrą%, z chéremi, Sioftrami. 
| żałośnie: i: wielce  niegodziwie 
| wy wracaigs: które, gdy ze, ftol<- 
| ków ebalonych pofpadały, Nie- 
| wiafta nieiąka. imieniem SZAR- 
| PANINA; przyfzedłizy: za one- 
mi zema: Mężami,. krzyczała: 
| że oftatek, ce: miała. Rzeczpo: 
fpolita s rozfzarpąć>1. wydrzeć 
iey trzeba,a, one, famę na wies 
czne wtrącić: więżienie. RO- 
SPACA 


23. ORZECHOWSKIEGO 

SPACZ zaś towarzyfzka fzarpa- 
nitty porwawfzy nóż, gdy ga 
chciała wiey' gardle utopić» 
fkoro na nie fkoczyła NADZIE- 
1A‘, zamyflu odftąpiła i nóż w 
pokrowiee fchowała. Samey na- 
wet Bogobóyności ftłuczono kie- 
lich, świątości > które niolła, nie- 
godziwie na źiemię upadły. Spra- 
wiedliwóści, imiecz i Szale zła- 
mano. Zawftydzone tą krzywdą 
Panny, zebrawfzy fwoie fprzęty» . | 
z żałofnym upłakiwaniem , dzwi 
gaią Rzeczpofpolitą ; i za przod- 
kaigcemi dla ułatwienia drogi 
fużebnieańi na poly umarłą do 
fwoiego Domu w lektyce odno- 
fzą , i na ubogim pofłaniu fkTada- 
ig. Nieboga BOGOBOYNOSCs 
znowu fobie w przyfionku Dómu 
fwego fiadła » podparifzy Głowę 
Ręką, właśnie iak gdyby 'ni- 
Czego infzego, tylko śmierci i 
końca czekała , potym Sprawie- 
dliwość, nie podnio: fay nawet.w 

G pol- 
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poł złamanego miecza , fiedząć 


| - na prog u Domu {wego zapatrzy- 


wizy fie na oblicze Bogoboyno- 
ści , rzewliwie płakały. 


ROZDZIAŁ. VII. 
GZ. fie to z Rzecźąpofpolitą t 


ziey towarzylakami dziecie, 
wychodzi znowu owa ZEMSTA 
zpełną Gczarą , ladem zaprawio+ 
nych drożdzy i ftolące w około 
- mnoftwo częlłuie, które go: fig 
z niey tylko napifo , natychmiaft 
zowego gminu wyfzła Niewia- 
fta imieniem DWORNOŚC, i wy 
twornym krokiem w Dom RZB=< 
CZYPOSPOLITEY wefzła, a 
fplądrowawfzy. i» pomięfzawfzy 
wfzyftko „na oftatek śmiało wy- 
darłfży  SPRAWIEDLIWOSCE 
miecz >. żeby fię nie miała czego 
bać, do Bogoboyności fmutney 
na progu fiedzącey przyfzedłizy, 
klucze dey zrękł wydarła ido 
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Swiątnic Kościelnych wefzła, 
Kiegi wfzyftkie pozrzucała , po- 
targała, nogami podeptała. Za 
tą fzła infza Niewiafia imieniem 
WAT PLIWOSC; prowadząc za 
fobą BŁĄD. Bopieróż niecno- 
tliwa iakas. Niewiafta GWALCKE- 
NIE przyfzedłfzy, tak, to, cow 
przyfionku siak i to, co w famym. 
Kościele , dla, poboźney pamią- 
tki poftawione było» powywra- 
cała: i pokrufzyła. Natychmiatt 
Mąż nie iaki wściekły; nazwany. 
SWIĘTOKRACI WO rzucił fig 
na doftatki Kościelnei cokolwiek 
miał Dom Bofki. Srebra i złota , 
to fobie przy włafzczył. Wlot nies 
poczciwa BEZBOZNOSC, 1 na 
fame Ołtarze i na fam targnęla fie 
Przybytek » a Swiątości na Zie- 
mię wyrzuciwizy, bezbożnie zde- 
ptała. To gdy fie przy BOGO- 
BOYNOSCŁ. naymnicy .fię nie 
opieraiącey , działo, nadefzta 
fzkaradna  Niewialia imieniem 
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~BLUZNIERST WO na Boga 
wfzelkie złorzeczeńft wa miotaią- 
ca. Znak, którym Zbawiciel zwy- 
ciężył, znakiem przeklętym na- 
zy'waląca , i wieleinnych rzeczy 
Cna które drży Dufza ) na Wize 
ehmoeng Jftotę Bofką i niedości- 
gta Wielmożność Jego niewlty- 
dliwie fzczekała. I o porobiwizy 
gdy iuż nic całego, nic nie naru- 
fzonego ; nic nie zgwałconego 
nie zoftało, wfzedł.człowiek dzi- 
wney wyfokości , niby z liczby 
Olbrzymów imieniem * BOGO- 
PRZECT WO i wfzyftkie, owe 
Sioftr uczynki pochwalił , które 
tak będąc pochwalone, przedzi- 
wnie fięciefzyły i emu fie przy” 
chlebiały. Aż oto gdy -ci z Ko- 
ścioła wychodzili 1 różne łupy 
zlote i frebrne. Kielichy. Patyny: 
Świeczniki, Ampułki, wynofili , 
natychmiaft z nienacka Smok o 
trzech głowach przypadł : pier=- 
wiza iego głowa była pfia, ślepa, 
© lo ieji At beizm ana 
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aznapifem SLEPOT A, druga por 
dobna do Noforoźca z napifem 
WOYNA,trzecia fepia z napifem, 
POWIETRZE: pod brzuchem był 
napifany, GŁÓD, około. wfzy- 
ftkich głów. były litery , NIE- 
WOLA ;.. na. nogach 4ZBURZE- 
NIE czyli . WYCIĘCIE i 5PU- 
ST OSZENIE; na grzbiecie KO- 
NIEC albo ZGUBA, na ogonie 
WIECZNA. . NIESZAWĄ. 


ROZDZIAŁ „VIII. 


A zobaczenie, Smoka. gdy 
tak wielkie , zadumienie i 
ftrach uderzył, że wielu iak wry- 
ci poftanęli, za zbiegnieniem fię 
zewiząd mnofiwa, nowe woy- 
ko od DOMU DOBRA WEA- 
SNEGO pokazywać fię poczęło: 
Naypierwfi byli Mężowie z fe- 
ddziwości poważni w fzarłatne 
Togi przybrani i wbiałe Rokie- 
ty, na białych koniach anac , 
na 
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nad któremi Przepiórka wraza 
zwolna lecąc, niofa w dziubku 
chufteczkę ńakfźtałt żagla, na 
którey'napifane było BISKUPI 
zatemi Zaraz naftępowało pie- 
tnaftu lub. więćey ‘podefalych 
Starców »' pięknych z twarzy i 
zuft 'wfpaniałości znacznych» 
naktórych wyfokiey chorągwi 
napifane było WOIEWODOWIE. 
Za niemi tuż zaraz wielka liczba 
Mezow pewnym fzykiem naftę- 
powała , nazywali fię ci Mezo- 
wie” KASZTELAND Aż oto 
czterech wozowców z podpifa- 
mi POSPOLST WO, HALA: 
STRA, ZAMIESZANIE O U= 
TRAPIENIE ,bfyfzczzca'fiçc od 
złota i foniowey. (ikosci \karet¢ 
ciągnęło , w którey. fiedziałanie* 
wiafta tak pylzno'ubrana , że bla 
fkiem: fzarłatu i złota oczy! ludz* 
kie ćmiła, nazywała fie DOBRO 
WŁASNE; pizy nogach iey fie- 
działy dwie Niewiafty, podwoy- 

ne 
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ne maiącć: napify , na- czołdch: 
LASLUGL ie ZACNOSC.. z tyłu 
zas.tamtey CHCIWOSG, atey O- 

KRUCIENST WO, tym właśnie 

kfztaltem: iakimi ich Domy. Za 
Kareta DOBRA. WŁASNEGO: 
feed? niezmierny: tłum <oboygay 
Stanu ludzi:i wielką Dzieci hur- 
ma, które palcami, Dziadów Pra- 

dziadów, i Przodków. fwoich, 
wfkazowały „i żeby fie poza niemi: 
nie zoftały. ,pilno:tego ftrzegły.. 
Tu gdy wfzyftkich Wielkorada- 

ców ` napominało: pofpolftwo », 
aby błąkalące fie owe ftxafzydła, 
ROSPUST Ẹs a: potym, nadefzłą, 
DWORNOSC uważali, a,że per 

wna grozily zgubą , czyhiraczey 

fame były zguba, zpomiędzy,fie-. 
bie wyrzucili, iod Oyezyany, na- 

faey oddalili:; pufzczali to mimo; 
„ufzu» iak gdyby nie fłyfzeli „ 11ak, 

gdyby. proznym — pofpolftwa 
zgjełkiem gardzili, Lecz gdy fig 
gm fnué począł, fkała która, 

tam. 
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tam fnadź lezalas wydobywfzy 
© głofuste wyrzekła flowa: M7 
TWARDE KAMIENIE CZU- 
YEMY, CZEGO WY LUDZIE 
NIE CZUIECIE » NIE.PORU= 
SZALA WAS CUDZE PRZT* 
KŁADT, PORUSZA WAS W As 
S ZE. Teufłyfzaw(zy flowatakie 
zdtr wożenie na wfzyftkich ferca 
padło, ze‘kilku Wielkoradzców 
niez wyczaynością rzeczy příze- 
ftrafzonych » napot: umarłych » 
pofpadało g koni.  Wiachawfzy 
potym DOBRO WELASNE: w 

OM RADY pierwfze ze fwoie- 
mi fugami zafiadło. mieyfce, 4 
zawarto bramę» tak dalece 
‘ze oprocz Króla nikogo, wiecey 
'nie 'wpufzczono. 


/ ROZDZIAŁ IX. 


N Atychmiaft po wyftrzeleniu z 
dział iuderzeniu przy wie- 


lu trgbach w kotły, 2 namiotu 
I P WO 
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Krolewfkiego wyfypała fię wiel- | 


ka gromada Rycerzów sw zł0- 
te łańcuchy, przybrana, ale w 
cudzoziemfkim ftroiu, pomiędzy 
któremi otoczony wielą Stugami, 
niofącemi wyfokie Halabardy, 
'Mąż | czterdzieftoletni  okazało- 
ści Pańfkiey , ogromney i wdzię 
cznej twarzy, w czarney fukni, 
niofący na głowie złotą koronę 
w lewey iabłko' złote, aw praz 
wey Berło trzymaigc, iachał na 
koniu; nazywał fię KROL; 
przed którym fzło dwóch po- 
ważnych Starców. zdafkami : 


RADA i WOLA. Jak tylko zaś 


Podkómorzy Koronny który fię 
zwał CZUŁOŚĆ ZNISZCZE- 
NIA, obaczył niedaleko Króla, 
z radością pomięfzaną z płaczem, 
do nóg fie Jego rzuci „dnie tyl- 
ko z prośbą poratunku żebrał» 
ale iak za powinność wołał , aby 
ftrapiona. Rzeczpofpolitą Panią 
fwoie, nie tylko od oi 
ów 


3 — ; 
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ków fwoich opufzczoną » ale na- 
` wet pofzarpaną iuciśnioną od- 
wiedzić raczył; a w przód niż 
fie to do nieprzylacioł doniefies 
oucaleniu  iey  zamyślać po- 
czął ,i dofamego przyłożył fie 
dzieła. Boieżeliby ig wtym fta- 
hie opufzczoną zoftawił, chyba 
cudem Bofkim (gdyż iey oftatnie 
dokuczało niefzczęście ) oprzeć 
by fie można. Zewnątrz od nier 
przytacielfkiey broni wiele fię 
znayduie niebefpieczeńftwai ftra- 
chu, wewnątrz zaś; tak fie wfzy- 
ftko burzy i tak wielkie we 
‘wizyftkich Stanach , tak Ducho- 
wnych, iak Swieckich, wzmagaią 
fie bunty » że; ieżeli BOG {pofo- 
bu nie doda, którymby można 
tuż naftępuiącą oddalić burzą, 
daremne fą wfzyftkie' ludzkie ra- 
dy. Czuię albowiem , i iuź mi to 
prawie przed oczyma ftoi, nie 
tylko z'teraźnieyfzey przyczy» 
ny, żetak mocno Rzeczpofpoli- 

ta 
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ta zachorzawfzy łożkiem fie ba- 


wi, ale bardziey dlatego » że ni- ‘||! 


kogo takiego mie widzi » które- 
goby tak ninieyfze iak przyfzłe 
niefzczęścia z tego letargu obu- 
dzić mogły ; że iak umyślnie na 
zgubę i zatracenie oftatnie noga” 
mi i rękami zmierzaią; niby upad- 
ku Oycayzny ż radością czekalą- 
cy. Aby tedy z urzędu fwego» 
podług należytey Qyczyznie mi- 
Joscii podług tego, ak wfzyftkie 
rzeczy do upadku nachylone wy- 
ciągaią , Król na fiebie to ftaranie 
przyiął „ido tego fie zabrał» | 
aby tak teraźniey(zego złego, Jak 
iblifkiego upadku, który mad 
Pańftwem iemu od BOGA po- 


wierzonym i oddanym wifi » póki 
go iefzcze jakaś: moc Bolka u- 
trzymuie , nie zaniedbywał od- 
wracać, z wielkim uprafzał pla- 
czem ina Boga, nieśmiertelnego» 
zaklinał  Krola.  CZUŁOSGI 
ZNISŁCZBNIA wdzięcznaby- 


a' j 


SZĄ YS H 


= 


oe 


żę 
cv 


oy 


= 
BR 


SENNA. SAWIE 33 

Ta Królowi mowa i zdawał fie iey 

a Chętnie i pilnołuchać , a potym 
lamesoz „© ZUŁOSC; ZNIe 
SZCZENIA Jafkawie włafny pos 
dniofizy 9° ręką, „Między 

| inne Dworu fwego Urzedaihi po- 
liczył. Tak tedy , iak prędko do 
Domu Wielkoradzkiego pray fa 
Pil Król od wizyfkich z wielką 
radością i wefelem przyjęty, iza. 

| poprzedzającym. CZUŁOŚCIĄ 
| ANISZCZENIA Z RADĄ i 
ZOLA Wprowadzon y hna fwoiey 
Stolicy zafiad?. Na Stolicy zaś na- 
Pis nad Głową Królewfką był 
takowy: KROL KTOR SADA I 
W PRAWDZIE. |. UBOGICH , 
JOLICA JEGO NA WIEKI U. 
YWIERDZÓNA BĘDZIE. 


| NE więc pozafiadali wfzy (cy, 
O RADA Krolewhki Rządzca, 
żapowiedziawizy  ućifzenie fie 
| wiayitkin, wfpominiawizy fobie 
Cc "go 


34 ORZECHOWSKIEGO | | 
co trochę przedtym CAULOSC 
ZNISZCZENIA “mowil, io 
coprofł, wte do wielce mądre- | t 
go Króla mówić zaczyna ftowa; | p 
napominaige go; aby fobie nay- | y 
przód przypomniał» w iak wiel 4 
kiey fpokoynosci, Z iaka czynów.| n 
iawa» zdane fobie od f.p. Oyca] y 
fwego przyjął Kroleftwa ftara-| p 
nie? petym ; co za nadzieje dó* | ;. 
brego Króla , nader wyfokat Ga= | n 
le godna Króla, czyniła, Jegol| ;, 
wrzezorność č którego fobie nie p 
przypadkiem iakowym ale pra-| w 
wdziwie „od Boga danego wizy-" w 
ftkie poddane kraie wińnfzowały,| p 
fak wielkiemi rozumu przymioz | y 
tami i tak wielką obdarzonegoy w 
madrosciy ze wfzyftkich przed] w 
foba Królow w tym przewyżfzał| p 
fzczęściu, aiako inni panowania | zy 
takom- dobrze rządzenia, Pas) teg 
ftwem, zdawał fre mieć  dofkohd>||p; 
łą umieiętność. Niewiedzieć BAS dą, 
( rzecze ) co fię dziele? że pod) o 
tak. świątobliwym iego panowa-fyj 

niem | 
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„niem, nie wfzyftko nam fie po» 
dług chęci wiedzie , owfzem 
tak w Kościele, . iak w Rzeczy- 
pofpolitey dziele fie przeciwko 
wizelkiey fprawiedliwości iprzy- 
ftoyności. J ztądwidziemy, że 
nas iuż oczywilte chłofzczą ka- 
ry, a zawfze fpodziewaiąc fig le- 
pfzey rzeczy pory, w gorfzeico 
raz ciężize niefzczęścia wpada- 
my. Czego nie zdaie mi fię być 
|infza przyczyna, tylko, nafze 
pofpolite grzechy. Sprawiedli- 
wie bowiem nadzieie nafze Bog 
w długie czekanie odwłoczy , a- 
by nawrócenie fię nafze i popra- 
| wę życia mógł widzieć. Spra- 
0) wiedliwy ieft,i nicby nie był od- 
 włóczył ; gdybyśmy byli w po- 
prawie żadney nie czynili 
zwłóki , a ieżeliQn dłużey po nas 
tego oczekuje, cośmy: mu powin= 
ni, za cóż nam ma być przykro, 
dłużey od niego' czekać tego, 
| czego nam nie powinien. Przetoż 
Mie zdale mifię 'dziwno, że nie 


C2 wizy- 
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wfzyftko do myśli mamy ,. ale to 


raczey dziwna że nam fig jefzcze * 


tak fzczęśliwie. pówodzi, ; w tak 
wielkiey rofpuście i odwróceniu 
wfzelkiego ftarania od Rzeczy- 
pofpolitey » w tak wielkiey nic- 
karności, ze gdzie fie tylko obro- 
cilz, ‘nic więcey nie obaczyfz » 
tylko: :zeboyftwa» wydzierltwa » 
ucilki  fwiętokraćlwa». | mężo* 
koyfiwa » 'mietżądy, ploty» krzy- 
woprzyfięftwa , 14. miepodobna 
wierzyć ; żeby Swiat , albo przy 


naymniey. te, Krolefiwo dłużey 
frac mogło» w tylui. w tak wiel- 
kich niecńotach. Waczym, ie: 
żeli: i rzeczy potrzebie radzić i 
ludzkiemu oczekiwania. zadofić 
uczynić chHcefz» “0 to CK i ta 


móia'rada: Nayprzód abyś pamig- 
rac raczył. że iefteś Krolem, 
w którym być powinieneś podo- 
bniutynki dofternika, który na 


czole Okrętu poftawionym be> 


dacs fter trzyma, tak nim kieru- 


iac; żeby gdzie, albo na zaktę | 


ty 
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ty, albo na fkryte (katy nie na- 
„ padł, ażeby wiedział, ze.nie dla 
iiego Króleftwo: mu danes als 
on dla Krolefitwa, i:owlzen yo ża 
onie Kroleitwa ftrożem,a.nie ies 
go Króleftwo.  Ztąd-aby fie nie 
tylko znał na. Prawach, * Ksóle: 
ftwa, ale zeby też wlzżylikie do 
wykonania, przywodził » których 
iedyny być powinien układ SET- 
SZNOŚC \4-SPRAPIEDEL- 
WOŚĆ . które nie infzego nie fy, 
+ tylko każdemu oddać coieft iego, 
gdzie. naypierwfzę miey{ce.zalte- 
puie to’, co fie należy. Bogu. Po 
rzeczach: zaś Bofkich , to ma być 
położone, co Poddanych zdro» 
wia, Wolności i pokolu“ broai. J 
tocto ieft, że ponieważ ani u fe- 
bie. ani od nieprzylacioł:nie ie- 
fteśmy. befpieczni, dla tegoi 
zdrowie nafze na cienkim, prawie 
wifi włofku i wolność iuż dawna 
fzwankuie. Aiako iedno ieft- Pra- 
wo, tak pod: zarówną. kargi 
'| Praw- warunkiem niech żyłą tak 
| mo- 


FA 


WO NĄ 
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moznis iako iniżfi, a ofobliwie 
ci; których od równości nay- „| 
wyalze nawet nie wyłączyły U- 
rzędy. « Jnaczey, widzi mi lię że 
Wolność ieft jakieś próżne | rze- 
czy imie nie bedacey ha świecie, 
atak iey po trochu urywaią > 
iieft to arcypewna, co. Anachar- 
fys Tatar zwykł by? mawiać : 
PRAWA SA PODOBNE DO 
PAIĘCZET, PRZĘDZY bo iako 
tamta, takte, zuchwyconych, fla- 
bych tylkoiniedołężnychutrzy - 
muig od bogatych zaśi możnych 


przerywane bywaią. Jeżeli tedy 
ten grunt utrzymać zechcelz , i 
to też wfzyfiko trzymać konie- 
cznie trzeba: S 


1. Potrzeba przyłożyć furowości 
Prawi kary przyczynić należy 
na plądruiącą rofpuftę. ZEG 

2, Uciśnionych i znędznionych 
ludzi bronić, i onym bez wizél- 
kieyodwłoki Prawo i fprawie- 
dliwość czynić. AA 

s + Bs 


SEN, NA LAWLE 

z, Nic przez lalkę nikomu nie po- 
biazac, nic przez moc nikomu 
nie wyrządzać , ale wewizy - 
fi kim ffufzności 1 fprawiedliwo- 
ści miarę „zachowywać, na 
czym {zczegulnie, trwałość 
Pańftw zawilła. 

Tak Królęftwem, i Rzęcząpo- 
fpolitą zawiadować , żeby, gdy 
iedney części, Król broni., nie 
opufzczał;. drugich., 
Jednakiego we wfzy ftkich rze- 
czach być. ferca. . ol 

Poddanych, zwłafzcza Urzę- 
dnikow,, “w.powinnos¢el, utrzy- 
mowac. 
-Wielkoradzcow., Wielkoradz- 
kiego, cale ku Rzecaypofpoli- 
tey ducha poftanawiać. 
_Poczciwych, ludzi, zawfze a 
naybardziey uczonych przy bo- 
ku chować. 

. Podchlebców mów. iako dra- 
pieżnych.  Kruków .nienawi- 
dzie, bo iako ci wydziubuią 
oczy, tak owi, Ćmią rozumu 

za- 
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zamyfly, ifą prawdziwą zarazą 
polpolitego dobra, ana ich 
mieyfce dobierać takich,którzy- 


by zdrowemi Tadami kierowali 
umyl, i którychby “cnota’, po 


roanych Urzędach tak w poko- 
iu jak: i na woynie doświedcżo- 
nabyła, tudzież ; któtzyby, ża 


Rzeczpófpolitą, gdyby tego' 


potrzeba było, włafnemi 'zalta» 
wiali (ię pierfiarhi.  - eż 
19. Spiknienia fig, tudzież wfzyć 
fikie podeyzrzane i buntówni 
cze fchadzki* mimo rozkazů 


Krolewfkiego czyńiońę , karać i 
onych zakazywąć. © * oi 

11. Bantownych Burzycielów po- 
fpolitego  pokoin'i nowotnóści 
wymyślaczów.do rządów Rze- 


czy pofpoli tey'nić prżypufzczać; 
bo tacy godzą ha zgubę. 

12. Rokoiz podnofzących nrze- 
ciwko wladzy ‘oboiey żwierż* 
chności /pofktomiać , a do “Kar- 
ności i porządku Pizy prowa- 


dzac. 


m | 
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| AWE Bo 4i 
| 1% Skarb ‘pofpolity “Kréleftwa 
je na famę obronę ‘i umóchienie 
|  Pańftwa obraca, zbytek ze 
wfzy ftkich Stanów. wykorze- 
niąć, bławaty y fzarłaty za 
Czafem wygubić , ate kofzta, 
Które corocznie, Kray ubo- 
żą , przykazać , żeby na broń; 
zbrcis i fprzęty, wolenne o- 
Bracane były. GRY, | 
| 14, Chuct {woie i fiebie famego 
„zwyciężać , bo iako. to jef 
znacznieyfze zwycięftwo, tak 
bardziey zaleca Króla , niż że- 
by, naywięcey ńieprzylació? 
ZWYCICZA E SE 
15. Naoltatek ftarać fig oto „a- 
„by to wizyitko na fobie famym 
znać byłe » co fie w Chrześci. 
anfkim Panie znaydować po- 
winno, żeby tego częgo fobie 
życzy, aby czynili wizyfcy, 
fain na fobie nayprzód poka- 
zał przykład. Kto bowiem 
dobrze prowadzi, fprawuie 
to, s zanim inni profto idą, 
| Ten 
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Ten fzczegulnie iedyny. fpo- 
fob, będzie dufza Króleftwa; 
i łatwiey o oddaleniu nieprzy - 
iacioł , którzy na rozlzarpanie 
tego kraiu oręże i ferca pr4y- | 
gotowali, będzie można 
pomyśleć. Nadto; co w wol- 
nym Króleftwie naypier wiza 
i nayofobliwfza ieft > ftarać fię 
potrzeba, ażeby. Ciakoto na | 
Świecie nie ftatecznego nie | 
mafz ) gdyby fie trafiło, że- 
by Król umarł „ bez długiego. 
ucierania fie, wiedzieć. mo; 
żna było, przy kimby miał, zo- | 
ffas “rzad cały.  Azeby 
zatym » gdy pod czas rozdzie-. 
lenia fie ludu na rozmaite ftro-. 
ny ważyć fie przychodzi, do- 
kadby chęć przychylić trze- | x 
ba; niewypadł który anie- 
przyiacioł,i nie pomiętzał wfzy | 
itkiego za napadnienim na. | 
głym.A gdyby na tedy wizyfcy| a 
razem na niedokończone 1 niej] 


SEN NA FAH 


| obmyślone napadli rzeczy, ( któ- 


| rey wroaki uchoway Boze ) cóż- 
||by nas infzego potkalo ¢ iako 
zguba i fpuftofzenie nafze» do 
czego żeby nie przyfzło » potę- 
| znie ufiłować trzęba. ley mo- 
| wy Król łafkawie ffuchał » na co 
gdy i WOLA drugi Podraadzca 
| Królewfki zezwolił, dał hę wi- 
nf] dzieć człowiek na koniu fu- 
„| fznego wzroftu bez głowy ztym 
napilem : SKRYTY 54D BOZY; 
„którego uyzrzawfzy Krol, nie po 
| mału fig ftrwożył. dr 


ROZDZIAŁ, XI 


| pe pieroż WOLA, drugi Pod- 
i rządca Królewfki do Wielko- 
radzców, z ftrony Króla takową 
miał. mowę, napominaiąc ich, 
aby nayprzód u fiebie rożważy- 
| li, dla czego tych doftoienftw 
dofzii , zkądi oni i potomitwo 
ich, iak doltoynością , tak boga- 
| wy między ludzmi celnie. W na- 
PONAR + GIG" 
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dzieie tych doftatków nie tylko. 
zbytkować , ale nawet dufać iin 
nie należy, ktore „podług woli 
fzczęścia i wzmagają fie i nifzcze-. 
ią „aby, wiedzieli, że nie maiey 
niebefpieozno. iele. W, pomysl 
nym, fzczęściu wyfoko, patrzeć » 
iak naslilkiey, drodze w zawody 
fie, rufzczać. la bowiem ieft 
fzczęścia włafność, żę. fie od- 
mieniać . lubi i uftawicznie. pracu- 
ie ną, fuwącenie, wyloko będą, 
cych, nadół. ana wyniefienię 
nifko zoftaigcych, do gory. Prze- 
toż > frzecim fie. potrzeba » aby 
ciężfzym upadkiem, gdyby do- 
brociiego, na żłe używali, i; pod- 
nieśli fie w pychę i wyniofość, 
zapomniawfzy o ftanie,, 4 które- 
go pofzli, za iey żęchceniem 
nie upadli. A potym, po- 
nieważ, wizyftkie. rzeczy “fg 
przemiialące inie trwałe, aby 
tey byli myśli. :1ż cafa ich chwa- | 
łą, zaladza ię na. chwalębnych || 
ezynąch 1 zafługach, kw l | 

ze- 
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„| Rzéczypofpolitey. J ycħ tylko 
|erwa wieczna pamiątka, te fy trwa- 
je Pańitwa, te prawdziwe boga- 
Tawa, pa które ani niefzczęśćić, 
| ani fzczęście, ani czaly » “bynay- 
mney mocy nie; máig. Dia, 
czego, ażeby każdy na trżąd 
fwoy i mieyice baceyc raczył. , 
ajak naylepicy Oyczyznie radzi, 
|izbawienne Królowi podawał 
| rady , tudzież aby raczyh ftawic 
fobie przed oczy, GO'ieft ża po- 
“tawa rzeczy coťa ftan wich 
“‘Oyczyznie > sak Wfzyfkie rze- 
‘exy, gdzie fie tylko. óbrócifż; 
zdają fre niby upfakiwać lękać 1 
fmucić „tudzież ażeby przyczyn 
‘dochodzi , cole to: dziele? że 
fam prawie gmach Kroleftwa Oy- 
czyzny, ich zśubą Tupadkiem 
-$ioźi , iako miez żadnego inte. 
So zrżodła te rńiefzczęścia pò- 
fzdy tylko z oddalenia fię ich od 
Rzeczypofpolitey do dobra wła: 
{nych pożytków, i z zaniedbania 
fwoiego powołania. J tec to dwie 
Tze- 
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rzeczy do tego flanu_przyprowa- 
dziły wfzyfiko,że rofpuście okna 
otworzyli, która żadną fprawie* 
dliwości karą nie będąc pofkro- 
miona, wfzyfikich domy, tak 
ftrafznemi rozfterkami i niezgo- 
dami napełniła, że fie zdale, iż 
nie podług Praw Chrześciańfkich 
w Króleftwie żylemy. W tym 

takowym raźie i innych cięż- i 
fzych naftępuiącey klęfki pozna- 
kach, ieżeli fami w fiebie wey- 
zrzą » fami nad fobą powątpiwać 
będą , fąli godnemi tych dolto- 
ieńfiw? jeżeli tych powinności, 
dla których tak wyfokich do- 
ftąpili ftopniow. zaniedbywaią, | 
jeżeli niczego więcey » oprócz 
włafnego dobra, w fwoie nie bio- 
rą ftaranie, a pofi olite dobro, 
od którego zawiffo włafne » iak 
gdyby nie należało do nich. Jeśli 
za ftrozow zdraycami, za O- 
brońcow uciemierzcami , za Oy- 
ców. nieprzyiaciołmi ftaig he | 
Qyczyzny, Jeżeli zdzierftwem ; 

zwa 
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zwadami , idomowemi Niezgo- 
‘Mami, nędzney nie fzarpią Oy- 
kzyzny. Jeżeli Wiary Chrzesel- 
anfkiey i prawowierney, abo no» 
i fremi. wynalazkami nie gwałcą, 
lub całkiem nie opuszczają, Je- 
„|żeli też na iakie ufzczerbki po- 
spolite nie małą chrapkis Jeżli 
Inad wfzelkie Narodow Prawa, 
| własne Kroleftwa ultawy , Dobr 
IRzeczy pospolitey , {wold wia- 
Isng chciwości: na {woie mie 
przeciągaią {trong » jeźli Kościo- 


| 


Yow nie bez ciężkiego iwięto- 


Ikradztwa nieburzą iłupiy » a im= 
ni, ha te zbrodnie milczą i o* 
wfzem pobłażaią. Jeżeli nie dba- 
ją oto ; żeby gniew Bofki ubłae 
gać iklęfki powfzechne odwrd- 
cić mogli, w takim. szaleńftwie 
burzących Kościoły, obalaig- 
cych Ołtarze, bluzńiących 
imię Bofkie , w tak wielkiey Wy- 
niołości, iszkaradnych bez lis 
| czby niecnotach. W czym wszy- 
fikim jeżeli oni ręce jopuszczaig 
i ta- 
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itakowym nie zabie gaia gbros | 
dniom, żadna miarą więrnelni Rze. |b 
<zypofpolicie  Wielkoradzcami 
Nażwać fig nie mogą. Jeżeli zas 
winę na, kogo ipszego  Ikładaią, 
że W tak firasznych z zamiesza-.| 
NEA wtak wielkim niebespie- 
czeńftwie Rzeczypospolitey, fie- 
dzą w domach gnusni kłocąc 

fie z foba na kształt kobiet ,a na | 
Króla fie, tylko zapatrnią , do 
czego on zmierzą;. na co umy i 
iftaranie obraca? tak bez watpie- 
niaznowu winę na fiebie obalą. 
Panu bowiem tak wysokiemi ozdo- 
bionemu cnotami, nie tylko ha 
niczym nie zbywa , do piaftowa- 
nią  chwalebnie  Krolewfkie~ 
goUrzędu,.ale owszem tę ma 
chęć iumyff, aby co prędzey 
Rzeczpospolitą z tego wyrwał 
ftanu » w którym teraz ieit; Ze 
wszyfiko dobre „wróżyć, sobie 
można: Wiedząc zaś, że MIZOSC 

*zaiemńa , ieft dus 2a Rzecz ypo: 
spolitey , pytać fie zwykli, czym? 

7 


by 
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.| by fie dziato? że w fwoiey Rze- 
.faczypofpolitey tak / niezgodną 
i} Wielkoradę ma, nic na to za- 
; | dumialy nie rzekł, Niezgoda fta- 
| nów trucizną ieft Rzeczypofpoli- 
„| tey. którą aby pottumic i zagu- 
bić mógł. zadney pracy, Zadney 
| nie przepuścił trudności , ale ła- 
„| fkawość i cale Krolewfka iego po~ 
|| wolność , (którą poinne czafy 
| w tym tak wolnym Króleftwie 
|| zawfze za chwałę poczytowano 
| Krolom ) bez pożytku była, aź 
fig tak bardzo rozgościła rofpu- 
fta, że {prawiedliwie furowfzych 
Praw poftępków zażyć mufi, bo 
| inaczey obawiać fię trzeba, aby 
nas, gdy. w niebefpiecznym i nę- 
dznym zoftaiemy ftanie ; domos 
we nie pogrążyły niefzczęścia, 
Profił ich tedy i według powin- 
ności. napominał, aby do zgody 
fkonili umyfły , i wfzyftkie nic- 
chęci złożyli , aby pamiętali ZÆ 
SIĘ PRZEZ DOMOWA NIE- 
AGODĘYVZBI s I4 WIERA x. 


go oRZECHOWSKIECY | 
LACIELSKIE SERCA a4 PRZEZ 
ZGODĘ USTRASTZAI4A i EA- 
MLA. Zeby natomieli oko: a- | 
by dawney i prawowieriiey w Je- | 
zufa Chryftufa Wiary „ albo no- 
wemi obrządkami nie gwałali „| 
albo, żeby co żywo podług Iwe- 
go upodobania i woli innych nie} 
zmyślało , śle żeby tę, w którey 
urodzeni i odrodzeni  zoftalą , 
Świątobliwie:i po Chrześciańfku 
trzymali , i oney do oftatniey bro- 
nili fily, żeby be w cudze rzeczy z 
krzywdą innych nie wdzierali, na 
koniec; żeby fię między granica- 
mi urzędu fwego,tak Swieccy iako 
i. Duchowni zachowywali, żebyj 
fe niezbożnych przeciw Bogu 
chronili iodich towarzy ft wa ftro- 
mili, niczego przez wyniofłość ni- 
czego płocho nie czynili,ale Praw 
Qyczyftych we wlzyftkim flu 
chalii Naoftatek, ażeby wizy- 
ftkie fwoie flarania na fam dobra 
pofpolitego pożytek ( dla kto4 
regona tak wyfokim zoftalą urzę- 
dale 
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„| dzie ( obracali, ieżeli ze czcią i 
h wiernością Oyczyznie powinna, 
z mieyfca tego, którego dofta- 
pili, znakomitemi pokazać | fie 
| chcą przed innemi Rzeczypo- 
| fpolitey Synami. Wten fpolob gdy 
| on mowił , wielu ` z Wielkoradz- 
ców przyzwolenia nie miał , zda- 
| wało fię bowiem, że ta n.owa u- 
fzom ich przykra była. 


ROZDZIAŁ XII. 

V Tym razie Niewiafta nie- 
iakaimieniem KRA SOMO- 
WNOSC. wyfzła — niefpcdzia- 
-nie nafrzodek , idofytosci, że 
nie powiem, do obrzydliwości, 
bardziey  fuchaiących mową 
fwoią bawiła. niż forufzyła , aby 
Beene pocain rzeczy do le- 
pizego ftanu myśleć raczyli, która 

| koromdwid zaczęła, niby choro- 
| ba iakową złożeni , cożywopo- 
rządkiem, każdy fwoie zdania 
dawać roczęli , tak długie , i tak 
„rożne i tak fie zfobą kiiące , że 

2 na 
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ną wiele dni rzecz rozciagneli, | 
i żaden fie między niemi nie gna}; 
lazt, któryby to "mowił » coby, 
miał drugi potwierdzić » ile głów ||, 
tylezdan tyle rad, tyle chęci 
było. J'ci albowiem „ którzy 'o- ii 
czywiście złym rozfądkiem mó- | 
wili, lepfzemu zdaniu uftąpić nie | 
chcieli, ażeby nieumieietnose i |) 
fwoiey nie wydali» przekłada” 
jąc raczey , za zwycięftwo upot | 
nadinnych zbawienie rady. J My 
ci, którzy fię' dobrze mowić zda J, 
wali, żadnego ‘pomiarkowania Ifi. 
w mowie fwoiey nie mieli, i tak - 
gdy każdy w fwoię ftronę cią- |] 
gnal, nie byłoby było innego | 

rzeczy fkutku, chyba rozruchi | 
zamiefzanie » gdyby była uczci- 

wey twarzy niewiafta Ç znapifem } 
SŁUSZNOŚĆ ) wftą pieniem ihe; 
w to {woim, owey- bałamutney 1 
Krafomownošści » bardziey na jj 
woynę, niż na pokoy i całośćKIr6- | 
leftwa godzącey» zdaniem fwoim | 
nie zgromiła, i nie doradziła; Ze) 

na 


| 
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|na nię raczey więkfzy wzgląd 
[mieć powinna, ofobliwie w tak 
| wielkich zamiefzaniach , gdy ta- 
|kowe: naftały czafy, których 
jfprawy. na.cienkim wifzą wfo- 
ku i w których, potak wielkim 
długiey fzczęśliwości zbytku , do 
oftatniey prawie przyfzło zgu- 
by. które niefzczęścia ieżeli wy 
| Mężami iefteście , (rzekła owa) 
|nie flowy ale uczynkami, (bo któż 
|kiedy mógł być fzczęśliwym 
ż mowy ) nie kłótnią ale: miło- 
ścią i łafkawością , nie: dumną 
Inadętością, ale: fktromnością , nie 
|lekkomyślnością ( która prócz 
jtego że left głupia ieft iefzcze 
yi niefzczęśliwa ) ale powolnością 
joddalać wam to koniecznie po- 
trzeba. Aby tedy wielomowno- 
jŚci nie tylko nié miłey ale i fzko- 
jdliwey , założyli koniec i uczyn= 
kiem fię o to,nie mową ftarali , pa- 
jmiętaiąc raczey na niefzczęścia » 
w których zoftaig, krótkiemi 
flowy napomniała wfzyftkich. 
ROZ- 


54 ORZECHOWSKIEGO 


ROZDZIAŁ XII., 


Tałaiefzcze SŁUSZNOŚĆ ma- 
iąca zaczynać mowę, gdy 
wfzedlfzy zgminu ludzi Mąż rze- 
czony BOLAZN BOZA nay- 
Bała do Króla » potym do Wiel- 
orady  ztak fie ftrafzną obrócił 

t warzą , że wizylcy drzeć poczę- 
li, i DOBRO WŁASNE: które 
fnadź przedtym Człowieka nie 
znało , prawie obumierać , poczę- 
ło , afkoro poftrzegł ze Wielko- 
radzcom wielu, nie miłe Jego 
było przybycie, rozumiejąc że go 
Krol wprowadził, tak tedy za Kro- 
la i za fiebie odpowiedział. Nie- 
flufznie ( rzecze) ten gniew wafz 
jet przeciwko Królowi, Pano- 
wie, żem tu wfzedł „ bo iako nie 
zaiego wfzedłem tu wolą, tak 
ani odeydę. Bezemnie bowiem, 
wfzyftkie te wafze zamyfly fa 
czcze i próżne, i iefzcze będą, ie- 
żeli mnie od fiebie pozbędziecie, 
ezego prawie wizyfoy fobie ży- 
c zy- 


> ā 
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czycie. DOBRO bowismn WŁA- 
|. SNE, którego na moie przyiście 
dufza odbiegać poczęła tak was 
bardzo miłością fwoig gniewoli- 
ło izaślepiło , że litego». CO fu- 
{znosé i przyftoyność niefie; nie 
widzicie » i owizem, omamietila 
jego za prawdziwe-dobra uttzy” 
muiecie. Atoli , ieżeli cokolwiek 
zdrowego rozumu macie, łatwo 
pożnacieiż owo nikogo tak wier- 
nie nie wfpomogło » aby za lego 
famegp obroną, mógł być befpie- 
czny. Obróćciefz tedy Wielko: 
radzcy oczyi ferca wafze na in- 
fzą {trong ,a uznacie że wafze 
DOBRO WŁASNE zgubą ielt 
Rzeczpofpolitey. Spoyzrzyicie na 
Dobrodzieykę walzę Rzeczpo- 
{politg, za którey ftaraniem te 
wam. lię doftoienftwa doftały. Je: 
dnym wprawdzie w Kościele » do 
nauczania ludu prawdziwey Wia- 
ry Bofkiey, drugim W ftanie 
Swieckim, dla czynienia ion: 

Q 


dliwogebs i faraniu iy 0 fpokoy- 
LOŚĆ 
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ność powfzechną. Czemuż iey ra- 


czej. tą czcią, którą zdray-a| 


cyną wafzę „nie fzanuiecie , któ- 
Ta was tyle i tak wielkiemi uboga- 
conych dobrodzieyftwy z pofpo- 
litego wyniofła gminu, a natym 
mieyfcu i natey godności poftawi- 
ła. Atoli, widzę, leży na źiemi, 
woła poratunku, a niemafz tax 
kiego, ktoby iey rękę podał, kto- 
by ig od zguby wybawił , wiay- 
fikich was widzę, wydała na świat 
dla dobra włafnego , żebyście 
fie fami tylko czeilii karmili. 
Wizyseyseie Boga za pożądliwo- 
ściami. ferca wafzego niegodziwie 
udaiacy fig oślep, opuścili. Cóż? 
nieflufznież on was też, wzaiem 
opuściła na przykład całemu Swia. 
tu na fzkaradne fpuftofzenie poda? 
J ieżelić iuź ferc wafzych ku mnie 
nie odmienicie , oto% to Pan mò- 
wi: Domy wafze: opufzczone » 
ipuftofzone będą » iako podczas 
nieprzyjącielikiego zburzenia. 

Niegodziwe fą af Wa- 

ZE; 
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fze, które ma wnienawiści Du- 
jafza moia. Dla tego, gdy będziecie 
wyciągać ręce wafze, odwrócę 
oczy mole od was; achociaż, nie 
raz ponawiać będziecie Modlitwe, 
nie wyfłucham. Ręce bowiem. 
waize fą krwi pełne.. Jako fie fta- 
Ta nierządnicą ziemia wierna!peł- 
na Sądu fprawiedliwość mięfzkae 
ła na niey , teraz, zas Mężoboycy» 
Panowie nie fprawiedliwi, towa-. 
zzyfze zdodzietów, kochaiacy fie 

` w podarunkach „idący zazaptata, 
którzy nie chcą fądzić ludzi , do. 
których. nie dociśnie fię fprawa 
Wdowy , puzetoż, mówi Pan : iże-. 
ście mnie. do gniewu powo- 
Tali, miecz. was pozrze. Po mo- 
wie J0Z4ZNI BOZEYT płacz i 
żałość wfzyftkich ( co ich tylko 
było) począwfzy od Króla, ogar- 
nęła. Potym w pofrzod ciężkie- 
go Wielkoradzcow płaczu, po- 
wftał CZUEOSC ŻNISZCZE- 
NIA atak Króla iako i wfzyftkich 
innych napominać  pocznie de 


po- 
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powzięcia, po otarciu lez» le- 
pszey nadziei , ze Bóg tak ieft mi-*} 4} 
łofierny łafkawy i wielkiego mi- | 
lofierdzia i długiey cierpliwości». 
iż (rzecze) łatwo może odmienić 
wyrok, ieżeli wy przez poftano- 
wienie lepfze , fprofność życia 
odmienicie. Co uczyniwizy; 4.0 
trzeba będzie przyłożyć rąk do 
podzwignienia upadłey . Kzeczy- 
pofpolitey i uzdrowienia ran iey» 
tak zewnętrznych, iako wewnę- 
trznych. Spofcb uweczenia ieft 
bardzo łatwy , byleście fig tylko 
fzczerze i całym fercem do Rze- 
czypofpolitey przyłożyli. Po wy- 
fluchaniu tego, Król z Wielkora- 
dą powftaie, ichętniedo Domu 
Rzeczypofpolitey idzie. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Dy Wielkoradzcy prowadzili 

Króla, trzy piękney urody 

Panienki przeciw niemu: wylzły, 
na 
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| na fukniach haftowane imiona ma- 
a jące: pierwfza ROS7ROPNOSĆ 
mwokrutnym zwierciadłem, druga 
WSTRZEMIEZLIWOŚC z Kieli- 
chem wina nie tykanym. Te, ja- 
ko tylko nayuczciwiey mogły, 
Wielkoradę i Króla: przywita- 
wfzy , w tym właśnie do nich ro- 
zumieniu mówiły. Gdy fię tro- 
fzczecie o lepfzy ftan rzeczy , ro- 
zumiałyśmy „iż byśmy rzecz po- 
żyteczną uczynić miały, gdyby- 
śmy wam, choć po części ftara- 
nia wafzego, tuż na pomoc przy- 
fzły. Wiedziałyśmy bowiem , że 
fie nic fzczęśliwego niedzieie 
w tey radzie , na któreybyśmy nie 
były przytomne. A przeto gdy o 
przywróceniu Rzeczypofpolitey 
do {woiego ftanu trudność zacho- 
dzi, po icy niegodziwym roz{zar- 
paniu , tylo was ucifka kłopotów . 
tak dalece ; że iuż oftatnią zgubę» 
nie tylko rozumem, ale oczyma i 
i rękami poymować można, tym- 
żeią famym cdayfkac możecie 


fpo- 
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ipofobem , przez który do tego 
fianu przyfziy rzeczy. Nayprzód 
tedy ufilnie fłarać fie potrzeba 


abyście wizelka żądzą od D0,. 


BRA WŁASNEGO » do Rzeczy- 
pofpolitey (co w.rzeczy famey 
nadewfzyftko naypierwfzą i nay- 
trudnieyfza ieft ) obrócili, aby- 
ście tey, wierności Rzeczypofpor 
litey dochowali, te ufzanowania. 
dla Rzeczypofpolitey obmyślili » 


z któremiście przeciw DOBRU: 


WŁASNEMU przez tak długi, 
czas zoftawali. Ażebyście iuź na 
potym tak na Seymach „iak w ine. 
nych czynnościach , a ffowem: 
wfzędzie, na  Rzeczpofpolitą 
wzgląd pierwfzy mieli. A zaś DQ- 
BRO WŁASNE aby odniey zawie 
flo całe, tudzież ziey fzczodro» 
bliwości Żyło, i nieinaczey uzna- 
wało Rzeczpofpolitą , tylko iako 
Sługa Panią. Cokolwiek czyni, 
niechay dla niey czyni , oftatek co 
zoftaie czafu» otym dopiero ro- 
zumieć moze, Ze doiey e 
ief 
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ieft użyczony potrzeb. Potym tę; 


a którą  wamprzydaiemy  PO- 
STRZENIE fie (itala, natedy za 
niemiPanna pokutnicy podobna) 
przyiąć wam potrzeba, bo coście 
tylko dotych czas tofpuftnie i 
niegodziwie popełnili.onato zgła- 
dzi i Boga zagniewanego ubłaga. 
Co ieżeli fie ftanie. nie trudna 
wam przyjść do tąk może , czego 
tak ufilnie pragniecie. Zńaydzie 
fie wfzyftko na fwoim mieyfcu, 
Rzeczpofpolita cale ozdrowieie . 
która w tym Chrześciańfkim Pan» 
ftwie na prawym Bogaczczeniu i 
fprawiedliwości zależy. Ale że 
nie dobrze ieft,fiać tam zyzne ziar- 
no, z kądby nie były powyrywa- 
ne ciernia i płonny ofet , aby” fie 
tedy i wam lepiey powodzić mo- 
gto» potrzeba wam fie będzie fta- 
rac aby za tym wafzym zawo- 
dem wfzelkie przefzkody uftapi- 
ły. ażebyście złą i wyuzdanar o- 
fpuftę wizyftkiemi fpofobami wy- 
korzenili, a ftoczywfzy ( niby za 
i da- 
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danym haffem) walkę , abyście || £ 


zwyciężycielki cnoty na fwoiejil! 


mieyfca powrócili. Wizyftkich na 
febie Panny obrócilyoczy , i nie-| 
było wątpienia , iż wfzyftkich 
brało pragnienie widzieć ocalo- 
ną Rzeczpofpolitą, i niczego tak 
bardzo nie wyglądali, iako wyna- 
leźienia, {pofobu, któryn by fig te 
niefzczęścia , ( o których fig ty- 
le razymówiło) do fzczętu znieść 
mogły. Atoli w rozważaniu tey 
rzeczy» cokolwiek fie iefzóze ba- | 
wili, poki Mąż nieiahi lekarz 
który fie nazywał MIŁOŚC 2 flu- 
ga fwoim KONSTANTTM za 


rozkazem Króla lekarfiwo iakies} , 


w złotey pufzcze zamknięte, Rze 
czypofpolicie nie przyniófł, któ- 


WASZE MHOSC:KTORA NIE) 
REM RZ,DZi, KIEROWA 
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| £4, 1 ow famobyło wewnątrz co 
| i zewnątrz lekarftwo, zktórym 
do Rzeczypofpolitey wfzedł. 


ROZDZIAŁ XV. 


Dy z wielką ciekawością po- 


“| XJ fpolftwo czekało , chcąc u- 


| tyfzeć, coby ozdrowiu Rzeczy- 
| pofpolitey opowiedzieli Lekarze, 
| wylała z pokoiu Rzeczypofpoli- 
tey dorolła Panna tak bardzo pię- 
* kney icudney urody, że gdzie 
| Gę tylko obróciła wfzyftkich na 
| fiebie obracała oczy, która po 
ten wfzyftek czas,‘ przez któ- 
ry rofpufta imie iey fobie przy- 
włafzczaiąc » w tych ftronach ba» 
wiła. nigdy fie nie pokazowa: 
Ja. Nazwilko Greekim i Łacińr 
| fkim iezykiem wypifane miału 
| WOLNOSC, z tey podobno pray: 


s] czyny» że utych Narodów © ba 


owfzem w każdey dobrze rządzą- 
A cey fie Rzeczypofpolitey w nay- 


s, więkfzey zawfze było cenie Ta. 
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poufaley do Króla pray ftąpi-| 
wizy, daleko dokładnieyfzą il 
dłuzfzę , aniżeli inne, miała dol 
niego mowę.Rzeczpof(polita ( mo- 
wi) Pani moja rozkazała mi przed 
tobą nader dobrym Królem cokol- || 
wiek o {woim oznaymić zdrowiu, 
powiada ona: że fię iuź trofzkę 
malepiey, iiuż do fiebie przy- 
chodzić poczęła, iaktego lekąr- | 
ftwa, któreś iey pofłał, fkofzto- 
wała. Składa ci dzięki, żeś tak 
fkutecznym chorobie iey dogodził 
lekarftwem. Jeżeli iey , zaś z fer- 
ca dobrze życzyfz i długiego iey | 
pragniefz zdrowia , doprafza fie, | 
ażebyś w ten dzwon, który przed | ] 
progiem Domu  fprawiedliwości | 

wifi, rofkazał zadzwonić, bo iey | 1 
fzczegulnie tego do zupełnego || © 
fwoiego zdrowia nie doftaie. Rzu- || W 
cil Król okiem i zobaczył, iż nie | P 
prdzna iey była prośba, poftrzegł. | ` 
izy udzwona napis: PRAWA 1 | 

iferce na ziemi lezące , które od J P 
wielu lat oderwane, gruba w pro» | © 


chu 
| 
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‘| chu rdza iadła, ten napis na fobie 


iJ maiące: Wi KONANIE, Przy- 


wigzawizy tedy ferce, każe. we 
| dzwon uderzyć „aby  żądaniom 
| Raeczypofpolitey zadofie uczy: 
nit, które dzwonienie, pomie{za- 
| wizy fie znaczna,część Wielko- 
| radzców:i. nie wiedzaca przedfię- 


‘| wzięcia, nie mile przyimowała » 


ale doftrzegłfzy, że WOLNOSC 
| ichminę uważa, zatrwożenię due 
, cha, nielakim pokryli, wefelem. 


ROZDZIAŁ XVI. 
| nest poczet iakiś przy- 
; by 


wać począł: za przewodni= 
kień ZDROWYM ROZUMEM 
człowiekiem(iakom mógł miarko- 
wać) roftropnym i wprzód. niż 
plac do wóyny otrzymał, fzedł 


|| wgotowym fzyku; a wyprawiwizy. 


| Pofa; błąkaiących fig opodal nie- 
| przyiacióf od łupów do ~ poty- 
czki Ç aby fie przez to fławniey= 


E 
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fzą pokazała do | upy 2gania i Wy | 
zywa. Owi zrazu odwagę pókdzy a | 
wac, potym bardziey zgniewem, | 
aniżeli zrozmyflem potykac fig 
poczęli bo lubo ce dolićzby nie= 
przyiaciele przewyżfzali, pofta= 
Temuż cbaczywizy aprzeciwney. 
ftrony owego Wodza, O którym, 
trzymał , iż niczego nie uważnie 
nie pocznie, Zalaz tracić poczę- | 
hi ferce , zwdalzcza; gdy. żadne” 
go wodza u fiebie nie mieli, ale | 
jako żaden żadnemu nie naue. 
czył fie być. poflufznym, tak, 
wizyfcy obyczajem grubym, być 
chcieli Wodzami. Z nieptzyjacio” | 
znaydowali fie ci ROSPUSTA na 
koniu. potym. trzey. Konni KZ- 
NIOSŁOÓŚĆ , ŁAKOKSZZA: 1 
ZBTZEK, potym KRZYWO: 
PRZYSIĘSTJKO» CUDZQLOs, 
STWO: i NIEWS TEDY x MĘ= 
Z0B0TSTWOL NIEVINNOS Cl 
UCISNIENIE. Piechota: Bor, 
tym trzey, konni PRZLIAZN 
ZMISLONA NIENAWISQ 

SKRY 


SBN-NA SAWIE 6% 
SKREYTA i (AWNE NIESNA% 
> SKL Naoftarek DWORNOSC, 
STWO GWALCENIE, BEZBO: 
ZNOSC, BLUŹNIERS IVO A 
BOGOPRZEC THQ. Znafzey. 
ftrony.byli: KAR NOSG.PRAWE 
DZIEDZICZENIE, POMIER- 
NQŚĆ; DOS RE UZEM ANIĘ 
IMIENIA. FOS KIEGO, Witrze- 
mięźliwość, Zgoda, 08. RONA. 
Nii VINNQS CL Dotege POWO: . 
ŁANIE PEWNOSCy. UALIELE- 
TNOSC. NAUK A, PRAWOWIER- 
NA: ŚWI TOBLIWOSC. PO 
BOZNOŚC,.  BOGOCHPAL- 
NOS O- tudzież: JOGOZNAW- 
STWO, aotobliwie.przybycie 4/7, 
LOSG/ tak .przeraźiło nieprzyias 
ciellkie, ferca, że, przez. bladość 
pokazuiąc. boiazń, za, zwycię- 
żonych famych fiebie mieli, zwła>, 
fzczá gdy wykrzykuiącey miłości. 
głos taki ufłyfzeli: GDZIE; QA 
GIEN MIŁOSCI ZAGRZEWA 
PAM ZADNEGO BYCKOŁEK 

Ha WA- 
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WANIA NIE MOŻE. NIE 
MOZE NIC PRZECWNEGO| 
PRATPASC.IAKO OGIEN KO- 
ZERWANIA NIE DOPU- 


SZCZA,  ZWICIĘZAYCIE 
PRZY MOIET  BYDTNOSCI i 
POMOCY.: 1 ym ezafem w trąby 
Zagrano, ana wizelkie fzczęśliwe- 
go powiedzenia fie woyny obroty 
uwiiaią fie Wodzowie 1 tam io- 
wdzie. Na ZEKKOMYSLNOSG 
konnego fiedagcy nakoniu $7*4- 
ZEK naypierwey ze wfzyftkich 
pofkoczywfzy włócznią go z ko- 


nia ti rącił; i zabił. Pow ftała zatym 
wrzawa, i woyfko na woyfko ude- 
rzyło.Stanęła w kroku nakOS PU- 
STE KAKNOSC, na WYN/O= 
810,C POKOKA; na AKOM- 
SIWO PRAWE DZIEDZICZE- 
NIE na 4BTTEK MIEKNOŚCĆ: 
na KRKZYWOPRZYSIĘS TWO > 
DOBKE JMIENLA BOSKIEGO 
UZTW AN/1EnaCuDZOLOS TWO 
1NIERZĘDY, WSTRZEMIE= 
ZLWOSC: na RA > 
Q- 


SNOORNOSZ-OGYIJGZROGE>>N 


| SEN NA JAWIE 6 
| ZGODA; na UCISNIENIE 
by A EWINNOSCL oneyże Q8RO* 
| NA; na PRZYJAZN ZMT- 
SLONA NIENAWISC SKRY- 
| TA- tudzież na LAVYNE NIE- 
| 9NASKI fama fie tylko rzuciła 
MILOSCs» D¥YORNOSCI PO. 
| WOŁANIE, WATPLIWOSCLPE- 
WNOSC „: BŁĘDOWI UMIEIĘ= 
| TNOSC:, KACERSZWU PRA- 
| POWIERNA NAUKA, GWAE- 
| CENIU,  SWIATOBLIVOSC.» 


| SZĘTOKRACTWU BOGOBOT- 


| NOSC» - NIEZBOZNOSCI 
| POBOZNOSC. , BLUZN IER- 
STU, zaftawiło fie bOGO- 
CHV ALSTYO , a BOGOPRZE- 
CTWO ` Olbrzyma, który ftal 
na lewym fkrzydles 8 O GO- 
ZNAWS TWO Panna, odważy= 
wfzy fie potykać z Męfzczyzną» 
| mężnie o ziemie uderzyła i zabiła, 
| Pewne naftąpiło 2 nieprzyiaciół 
zwycięftwo, uciekać fpofobu nie 
bylo, wfzyftkich prawie pobito; 
„łupy zabrane do Domu ET da 


gò WRZEUWOWSKIEĆO 
dliwości zanieliono, aby ztame 


tąd każdy ‘co fwoiego bozia, o- * 


debrać mogł. KOSPUSY4 tedy 
gdy famatylko utraciwfży zgra- 
ię  pózoftdła żywa, iaciecżką fig 
gratowata’, wowego Chrześciań= 
fkiego Króleftwa do grubych um- 
knąwfży Narodów, na wieczne 
„fię fama wygnanie fkazała. Al- 
bowiem w pofpolitey -radości i 
wefelu: wfżyftkich , za/pow ftaią- 
-6g0d-W fchodu' chmurką , *zńdgła 
zagrziniało Niebo 1 tak fam na 0* 
ftatku żewfżyftkiego złego póżo= 
fiaty SMOK: który SZEPOTE, 
WOINE „POWIETRZE, GEOD; 
NIEWÓOLĄ, ZBURZENIE albo 
MIECZEM -/ WYTĘPIENIE» 
PUSZOSZENIE KONIEC“ 
AGUSE tadzieży /ECZNĄ NIE: 
SEAWE fwemina pilam obiecoe 
wał, pidruném porażony , fpło= 
ng. Zeby. wassnamirylee A0- 


KA óftatmiego ziego+ "nie bra- 
kówało iakiego dobra: któreby! 
<pókazowałe: 44 *2a*.ptawdziwą: / 


prze 


2 WE KF WA MZ. KEG nadia w ŚK Hd tha to CJ). PR terz 


'$$BN NACIAWIE si 
| przemianą» niedokonane rzeczy 
$ do ftanu prawdziwej fzczęśliwo- 
ści przyfzły, zleciał @ Nieba 
Młodzieniec Anielfkiey iafności» 
fkrzydłami na nogach ozdobiony » 
w okazalfzey poitaci łudzkiey 2 
nanifem @ PUEZO DAK i nic mie 
mówiwfzy, trofzke fie uśmiecha- 
jac, fiebie fańiego do widzenia 
i kochania podał , coby as zna- 
czył ? 'doftatecznie pokażywały 
. napifyOczy. miały OSWAECE- 

Nik nogi 7RY4ŁOŚC, na Pier- 
fiach? bylo ZACHOVANIE » 
nauftach POXO7, naSzyi STAN 
BFOTEr WOLNOYCI na wnę - 
trznościach ZDROW/E nabrzu- 
IOS PAFAK, na biódtach 


ROZ- 


. BB A roLDoR 
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ROZDZIAŁ XVIL 4 


Koro fig to, takowym» iakom 


ad powiedzial, porządkiem: -od- | 


prawilo, w'oczach Wielkoradze 
ców i Króla wefzła niewiafta nad 
zwyczay śmiała, ale uczciwa, i= 
mieniem: BOPOM/NANIE SIĘ 
O DOBRA RZECZY POSPOLI= 
TEY Ta próżny i fzeroki . wo» 
rek w ręku niofłai tak: znim wfzy, 
ftkich obchodziła ; ofobliwie 
tych. o których rozumiała; że nie 
datmo poyść do nich można, aby 
z proznemi nić odchodziła “re ka- 
mi. VOLNOSC uniey zawfze:by= 
ła w ultach, POTRZEBA, OF RO- 
NA. RZECZYPOSPOLITEY. 
drugich rzeczy nie pamiętam,któ* 
re tam były. Wielu poniekąd przed 
iey obliczem ftroniło, dlaowego 
przykrego i nieznośnego « wybie= 
Tania, potym po wielu mowach, 
ptzymileniami jey ułudzeni, (iak 
to za Zwyczay ta płeć koe 
chać 


JEYW PON TEJ Ra LIE EOT W FOT 


+ IEN NA SAWIE © 95 
| chaćfię każe ido zniewolenia 
*dzilna bywa w mowie)dali fię uiąć, 
owey urodzie, i złożyli» co» Dye 
ło potrzeba. Gdy ielzcze nie wy- 
przątniono m worka  zło- 
zonego złota, przyfzła Niewiafta 
Jafkawizey, aniżeli DOPOAZIN A 
N/E S/E twarzy imieniem ZO- 
MIARKOWANIE , za którąfzły 
dwie fluzebnice, iuz nie owe 
dwoimienne , co infzego z prz0- 
du pokazuigce a coinfzego Z ty» 
/ quchowaiące, ale po iednym tyl; 
ko obie maiące imieniu » 2-4 SEU- 
Gli ZACNOSC. Za pokazywa 
niemi powodem tych, POM LA R- 
KOWANIE każdemu podług za: 
flug iegoiftanu udzielała. Ta- 
kazaś znowu powitała wizy- 
ftkich radość , że zapomnieli pras 
wie oowey Dopominaniu fie. Ta 
fkoro (wóy Urząd zakończyła, 
DOPOMINANIE . przyzwała 
do fiebie dwie Panienki imie- 
niem POTEGE i OBRONĘ i zło- 
to doftatkiem zgromadzone pod 
ich 


Se OR HCH OW ERY EGO 
ich dozór do Chowai i feafowne 


nia óldała, ktore ony garaz wziąż 4) 
wizy; 128 łińcichyzańkńa w fzyą 


A Ja 
mwiełką pilnością póchówały a 
oddawfzjj Krołowi i Wiełkoradzi 
com ulzanowanié} porządkiem ; 
iako byly welaly znowu wy fly. 


“ROZDZIAŁ NVN. © 
© Koro to Zrobiono tak Rzeckpo- 
> {polita ozdrowiąła, Że iuż 
więccy zadnego Rie potrzebówa- 
7a dekarftwa: Sama także ZOGO- 
ZOTNOŚC klucze, w tęCe-wzię* 
ia, miegodziwie przedtym fobie 
wytrąconc. ‘Podobnież. i iprawies 
aliwość pałą fzalę, „i: caluty nia 
imięcźbyftry wzięła, i kazdzia* 
tyńka nafwym mieylcu, ufada. 
Dlafpokoyńości tedy 1 wygody. 
owe trzy bliźniaczki stoftry, Ka- 
tete DOIRA PLAS NEGOdo kOe 
tey cztery konie POS POLS TWO, 
ZAMIESZANIE, KŁOPOT» 
UPRAPIENIE;zapizężone byt Ja. 


£ 
przy- 


Se 
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pizyprowadziły , a wypędziw(zy 
owe, ińfze'do niey zaprzęgły > 
toiek PANOVANIE » PORZĄ* 
DEK -POKON 1. $ZCZĘSLIE 
Wo 9C;fam pówoz zwycięfkie=' 
mi przyoudobily wieńcami, tu= 
dzież Rzeczpófpolitą z Bogoboy= 
noscig i "Sprawiedliwością z we 
fołemi okrzykami na pow oz W fa- 

*dziwfzy;okofo wfżyfikich Dwó> 
ru Budynków wozić kazały. Bo= 
.goboy ności przydano fześć zwy- 
eiężcynych Służebnic» POVO- 
LANIE: PEWNOSC, SWLĄTO* 
BLIVOSC „ PO504NOSC. DO- 
GOCHY4LNOSC'i Bogoznaw* 
ftwo. Sprawiedliwości vas przy- 
dańo:cztety; KARNOSC SKY O: 
MNOSC > PRAWE DZIEDZI- 
"'©ZENIE i POZQIERNOŚC: In 
nym zasaby wizy kim ffażyły:ros 
fkavano. Ziaczynaią tedy Rzecapo- 
Apohtg zSiofirami, w bardzo mi- 
Tym widowifku prowadzić. Szto 
przed Królem trzech w zbroiach 
pozłacanych Mezow. których 

MAO 
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imiona 4 DRI>8 PRAW:EDL |e | 
WY ŁASKAWY. Przed Wielko. dh 


radą zaś także trzech: WIERNY 
AGODNT i ROS PROBNY w ia- 
zdzie prócz: tłumów ludzi przed 
nią 1.za nią idących, obaczywfzy 
RZECZPOSPOLITA znaczną 
liczbę Młodzi, lecz od nędzy wy- 
bladey cery,s'napifem STUDEN- 
Cy; po drugiey zaś ftronie powo- 
zu, „bardzo. wielu Męfzczyn i 
Miodziané w. do: woyny fpofo- 
bnych znapifem: ZOŁNIERZE. 
Z pomiędzy. “rych naypra6d do 
STUDENTOW wte lowa mówić, 
pocznie Cóż to? że was tak odar- 
tych ; bladych i zbiedniałych wi- 
dzę; zacni Młodziani! nie ta na wag 
poftać,nie taki ftan na wasprzy ftoi, 
pokrzepcie fie, podźcie; mpia na- 
dzicio i życie! którzy „abyście mi 
w pokoiu fłużyc mogli, tylo teraz 
dla nauk podeymuiecie trudów, Żyi 
cie, wafza iaieftem, na wafzym-to- 
nie, fkoro dorośniecie, zradością i 
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| chętnie fpoczywać będę. Potym 
kdo ZOŁNIERZT w ten {pofob, 

obraca mowę. Was zaś naymilf 
| iakimbym imieniem nazwać» albo 
|jakiemi / dobrodzieyltwy "! Opa- 
| trzyć miała, nie znayduię. Wyście 
| tylko fami, gdym fama iedna, od 
| wfzyftkich opufzczona była» 

prey mnie zoftali, którzy nie ża- 
| Yowaligcie dla mnie krew fwoię 
wylewać;za ch walebniey fżą rzecz 
fobie maiąc, śmierć połknąć » w 
obronieniu mnie, aniżeli proznia- 
cko żyć w domu, mnie tu opus 
gciwfzy. Atoli iateż BĘ D 4 C 
SWLADOMA, CO TO UCISK, 
NEDZNY M PRZTEB K 
| WACNA POMOC; LUBIĘ. Po 
| tey fkónczoney mowie rozkazu” 
ie hoynie na obie: ftrony złoto i 
frebrorozrzucać, tak dalece: że 
i owi, którzy poczęli byli iużo- 
chotę tracić, z chęcią lię po Za 
wozkiem pufzczali. ao Widziała 
także i Dom nieiaki z napifew: 
AKADEMIA, Ww którego 


drzwiach 
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drzwiach fiato wielu ofobliwfzey Bt i 


lakie ys cncty Mezow, z takowymy|kt 
napilein: PxACA BEZ POZY- 
TKU- Użaliwizy fie nad. niez 
mi, ujrafza Króla, aby podłag 
Cnot fwoich hoyniey. opatrzęni 
byli. przyobiecał Król. żę nie 
daremne będą iey., prosby.. Ufy- 
{zala potym Rzeczpofpolita, ubo; 
gich. ludzi fo ulicach leżących 
fkwierk i wołanie, ktorych» iako| 
ów itan iwóy kalaiących do,Do* 
mu. podpifanego, S Z PARTAL 
wizyftkich, zaigéi, w potrzebną 
ich opatrzyć żywność rozkazala, 
Ktorzyby. żaś. na tym opatrzeniu 
przeltdwąć . nie. chcieli, ale na 
zgorizenie pogranicznym Naro; 
dom, ana obelgę nalzę. włóczyć 
fig chcieli, aby ich . przymulić » 
albo z.Królefl wa fwoiego wyperj Vi 
dzić. Gdy. Króluczynićto (o coj t 
Rzeczpolpolita prot ła) na fiebiej 
przyjął , Rzeczęofpolita fkoro da 
Domu. RADE zaiachała.. wizy 
icy 2 wielkim nabożeń ftwem niej 
śmier- | 
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 kmiertelnemu Bogu uczynilydzię- 
„ki, potym imieniem  kKzeażypo: 
fpolitey Królowi i Wielkoradze 
com oboyga ftanu.M/ /Ł£QSVG zwię= 
złemi. i pięknemi podziękowała, 
 |flowy. 10 Potymedov: Domu, wie: 
fnego: z wefołością wiuchawizy» 
na złotym krześlę ptzy: flużących 
przy boku: | fwoim fluzebnicach 
fadziwfzy: na. twoim 
GRCISZRĄ:. 


rzy.przy tymbyli, oddawizy, 1ey 
poklon, każdy, dofwego pofzedź 
Domu. Gdy fie towizyltko wyto; 
bifo, zpod dachu Rzeczypolpor 
litey, z naywyźfzego. okna nis- 
wiaila nigiaka imieniem SŁAW 
tak trąbić poczęła, że glos: L WQ- 
dległe świata dofzędi: ftrony.. 


gaia 
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ROZDZIAŁ XIX. || 
Lizci.coKrol zWielkoradą wftę:. || 
puie do Domu K4D%, przybys | 
wa nadeflanych Kilkuod Narodów f 
Poflow, którzy o rzeczach do tak | 
pięknego przy wiedzionych ftanu: 
pofłyfzeli: Pocznie porządkiem | 
każdy; {wego Narodu. ięzykiem, $ 
Królowi i Wielkoradzcom prze- | 
kładać, iak wielce  pograniczne $ 
Narody, z tym Kraiem, nayprzód £ 
tak pięknie z początku założonym». 
apotym względem podzwignie-. | 
nia BOGOŻOYNOŚĆCIi 
SPRAW 1E DL IKOS Cl. tak 
ślicznie ocalonym, życzą fobie 
przyiaźni, przydaiąc; iak fobie ża 9 
naymilfzą, przylaźń z owym pos | 
czytują Narodem, gdzie 
fig nic przeciwko Wolności po= $ 
fpolitey nie dzieie, gdzie fig nis i : 
komu,.okrom Prawu i Królowi [M 
ftrożowi iego, pufłufzeńltwo nie § 
czyni. gdzie powolna miłość /Ą 
wizyltkich prawie pobratała chę- 
ci 


SEN NA JAWIE 8! 
fa, gdzie od buntui nadętości 
fronig umy fy, nic gwałtownego» 

i utnego , nie czynią, i pra- 
wie Niebiefkiego Pańitwa piękny 
porządek okazuią, że iako wi- 
dziemy, iż tamto dla ofobliwfze- 
go porządku trwa długo, tak 1 
tu kwitnąca, fzczęśliwa i wieczy- 
flarzeczy wfzyftkich pora zofta- 
wać fie zdaie. Profili tedy. aby pod 
owe SPRAWIEDLIWOŚCI i 
WIARY opiekę , tudzież wowo 
towarzyftwo i wfpoleczenftwo, 
Praw i Wolności(która wfzyftkie 
niemal wiata częściiPańftwa prze 
chodzi) przyięci być mogli, obie- 
cuiąc; iż to wynidzie nie tylko 
na fwole ufzczęśliwienie y że 
do ich towarzyftwa tak wolnego 
Narodu i nikomu nigdy nie po- 
dleglego, przypufzczeni będą , 
ale teź na ozdobę i ubefpieczenie 
ich, że owe przyięli Narody , 
których przyiaźń,nigdyby nie po 
wftydziła mikogo. Jeżeli bowiem 
mocnieyfze fg złączone fiły , ani- 

żeli 
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żeli też fame podzielone, ` atpic | 
me trzeba , iż polpolne fzczęście || 
znacaniey{ze będzie , a niefzczę- | 
ście znośnieyfze. | żaden fię nie | 
gnaydzie tak mocny nieprzyla- 
ciel, któryby na ten kray, tak 
wielką nauką domową obdarzony, 
taką SPRAWIEDLIWOSCIĄ 
MILOSCIA i POSIŁKAMI 
ZGODY utwierdzony , tylo Przy- 
iaciół wiernością i wfpaniało- 
sci} zewfząd obwarowany, smiali 
jowitawać. A iako. Dobra, na tea | 
czas dopiero naylepfzemi tie fta- 
ia, gdy iednym Dyć poczynaią, tak 
zofobna złym fa. Poiedyncze Do-| 
bra, mimo przydatku ziednocze- 
nia, nie nazywaią fie dobrami. | 
W ten właśnie {pofob Pofłowie , 
| rótkie,lecz pożyteczne wyprawi- 
li mowy, i'nie było to próżne i da- 
reinne pofelitwo „ ale zez wole | 
niem wfzyltkich potwierdzone .| 


i bezodwłoki na dzień przyfzły „| 

(ażeby przez odwłokę rzec z nie, 

upadła) odpowiedź dano. Ztym 
wizy 
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wfzyf,jim iednak; rzecz ta nie 
* była cale bez wfzelkiego zgiełku, 
bo ćmiła rozumy wfzyftkich 
KRASOMOWNOSC którą, bala- 
mućłwami {wemi i bardzo długie- 
mi mowamifprawe na wiele dni 
| według {wego zwyczaiu przecią- 
gać chcącą, taż fama, która pier- 
wey SŁUSZNOŚĆ zgromiła,i z 
pofrzodka wyprawiła. A wkrót: 


„| Ce» iak ta wyprawiona zoftała, 
t|| wyłzła na frzodek Panna wybor- 


neyi miłey twarzy, wprowadzo- 
„| paod M/ŁOSCI z Xięgą (aby o- 
| badwa owe Narody do ułożenia 


„| wieczyftego przymierza warun- 


ków zachęciła) z napifem ZIE- 
DNOCZENIE. Założono tedy i 
przyięto z obu ftron warunki ca- 
le piękne, trwale, ważne , wie- 
czne , i nie maiące być przełama” 
ne,i wXiege Z/EDNOCZE- 
| N/A oboiey ftrony rękami zapi- 
fane» i zapieczgtowane. Xiegi na- 
pis był taki CHC4CEGO KO- 
CHAC NIE POTRZEBA 
ge aS PRZT- 
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PRZYMUSZAC Weleli tedy,- 


Pofłowie z przyiazni i złączenia 
fie z owym kraiem , dawfzy fobie 
w przymierze ręce, do fwoich 
potym odiachali. 


' ROZDZIAŁ XX. 


Nie bawiąc nafi, w błyfzczą- 
„) ce uzbroieni oręże, uderzy- 
wfzy wkotly iw woienne zagra- 
wfzy trąby, hurmem wyfypuią 
fig z bramy , rozpofiarłfzy Obóz 
tak fie ufzykowali , iż nieprzyia- 
ciele, ktorzy pod okopy bliżey 
podftąpili byli, nazad znowu co- 
fać fię poczęli. Trzy wielkie na 
Chorągwiach znaki nafi mieli, 
pierw{zy Orła białego uwiencz0- 
nego zpapifem SZCZESLIVE 
i POLNE KKOLESTWO, drugi» 


złotego Fenixa w płomieniu z na- „| 


pifem: KROL NIESMIERKTEL- 
NT. trzeci, Wrony ze wfzyftkich © 
fron świata zlataigce fig wku- 1 
pẹ» nieśli , z napifem a 1 


SEN NA JAWIE 
IŁOSC WZAJEMNA NA 
' MOCNIETSZA OB K* 
Którzy pod tą chorągwi. 
zdawali fie z iedney być uroc 
ni Matki. Za zobaczeniem č 
dniey Chorągwi Woyfko od Z3- 
chodniey Swiata części w goto- 
wości ftoigce, (októrym powie- 
działem z początkn ) daremne il- 
by widząc fwoie zamyfły , z pla 
cuuftąpiło , iakoby nigdy na owe 
mieyfce powrócić nie miało. P! 
dobnież iowo od północy  uy- 
zrzawfzy owe chorągiew, na kto- 
rey było MIŁOŚC WZAIEMNA 
( nieprzylaciołom całe. zawize 
ftrafzna ) porzuciwfzy ochotę i 
bronie, inaymnieyfzego nie wy- 
trzymawfzy fzturmu, rofprofzo- 
ne, wypędzone » i do fwoich kra; 
iow zagnane zoftało. Także inf 
_pochowawfzy oręże, i pozwiia- 
wizy Chorągwie fpiefzno z za- 
fadzek uftąpili. Ufpokoiwizy tym 
fpofobem rzeczy, wracaią do Lo 
mu, Zaprowadzaca Woyfko. za” 
cney 
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cney urody Panną imieniem ZWY. 
CIĘST WO.z bramy befpieczen- 
ftwo mażą , a na iego mieyfce kla- 
dą Si RAZA fzańce podług po- 
trzeby wofadę opatrzywizy, 
mieyfcami radość i okrzyki 
czynili, pod czas których ucie- 
chy, wpadła Niewiafta rzadkiey 
i piękney bardzo urody , w odzie- 
niu iafnym , na fzyi w zielonawe 
kryze uftrolona, obecnością 
fwoią i życzliwym oświadcze- 
niem wfzyftkie fzczęśliwości i 
radości przyiemnieyfzemi uczyni- 
ła, imieniem WIECZNA SLA- 
WA. Ja też iuż wefołością wido- 
wifk utrudzony , pełen zadumie. 
nia, trzymaiący fię dawnych fzla- 
dów przybyłem do okrętów „i 
temiż okrętami za pofłużeniem mi- 

łego wiatru, fpłynąłem do 
Oyczyzny. 
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